
Riwizyta Prezydenta RP 
i Prezydenta N. R. 0.

WARSZAWA (PAP). 
Dnia 20 bm. Prezydent 
Rzeczypospolitej Polskiej 

<— Bolesław Bierut rewi­
zytował w Pałacu Myśli­
wskim Prezydent? Nie­
mieckiej Republiki Demo­
kratycznej — Wilhelma 
Piecka.

Prezydentowi R. P. to­
warzyszył szef kancelarii 
cywilnej i kancelarii Ra­
dy Państwa — min. Ma­
rian Rybicki*

W serdecznej atmosferze pogłębiającej się przyjaźni

Wizyta Prezydenta NRD 
wykazała całkowitą zgodność poglądów 
na sytuację i stosunki międzynarodowe

WARSZAWA (PAP). PO DWUDNIOWYM POBYCIE 
W WARSZAWIE PREZYDENT NIEMIECKIEJ REPUBLI­
KI DEMOKRATYCZNEJ WII HEŁM P IE C K WRAZ Z 
CZŁONKAMI RZĄDU I TOWARZYSZĄCYM MU OSO­
BAMI OPUŚCIŁ DNIA 20 BM. W GODZINACH WIE­
CZORNYCH POLSKĘ.

W toku (przeprowadzonych 
rozmów ustalono całkowitą 
zgodność poglądów na sytua­
cją | stosunki międzynarodowe 
co znalazło też wyraz w prze­
mówieniach Prezydenta NRD 
Wilhelma Piecka i Prezyden­
ta RP Bolesława Bieruta na 
przyjęciu w Radzie Państwa.

W czasie swoich spotkań z 
ludnością Warszawy, prezy­
dent Wilhelm Pieck przyjmowa

ny był wszędzie gorąco i ser­
decznie.

Odjeżdżającego Prezydenta 
NRD i towarzyszących mu 
przedstawicieli NRD żegnali 
na dworcu: członek Rady Pań­
stwa wicemarszałek Sejmu Ro 
inan Zambrowski, premier 
Rządu RP Józef Cyrankiewicz, 
wicepremierzy: Hilary Minc 
Aleksander Zawadzki i nilary 
Chełchowski, minister Spraw

Zagranicznych — Zygmunt 
Modzelewski, wiceminister 
Obrony Narodowej — gen. 
Władysław Korczyc. przewod­
niczący prezydium Rady Naro 
dowej m. st. Warszawy Jerzy 
Albrecht oraz licznie zgroma­
dzona ludność Warszawy.

Obecni byli również przed­
stawiciele dyplomatyczni ZSRR 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
Republiki Czechosłowackiej, 
Rumuńskiej Republiki Ludo­
wej, Bułgarskiej Republiki 
Ludowej, Węgierskiej Repu­
bliki Ludowej, Albańskiej Re­
publiki Ludowej oraz perso­
nel misji dyplomatycznej NRD.

Przyspieszeniem tempa produkcji 
polski świat pracy 
czci rocznicę urodzin Stalina

WARSZAWA (PAP). Nadal napływają liczne meldunki 
• sukcesach produkcyjnych i nowych zobowiązaniach załóg 
Jróinych zakładów pracy, podejmowanych dla przyśpiesze- 
w* wykonania planów gospodarczych, dla umocnienia sił 
obozu i postępu, robotnicystolicy podejmują i realizują zo 
bowiązania dla uczczenia 71 rocznicy urodzin pogromcy hi­
tleryzmu. nieugiętego szermierza pokoju, niepodległości i su 
wetenności narodów — Józefa Stalina.
POCZTOWCY SZCZECIŃSCY 
CZCZĄ 71 ROCZNICĘ 
URODZIN STALINA

Dla uczczenia 71 rocznicy u- 
rodzin Generalissimusa Stali­
na, pracownicy rejonu urzędu 
telefonicznego zainstalował'

na placu Przyjaźni Polsko - 
Radzieckiej w Szczecinie pier­
wszą na Pomorzu Zachodnim 
rozmównicę publiczną z auto­
matem telefonicznym. Rozmów 
nicę tę skonstruował ze stare­
go sprzętu monter, Marian Wi 
dziszewski wraz z zespołem

Szczecin manifestuje
na cześć Wielkiego Stalina

Świat pracy Szczecina j woj. 
szczecińskiego oraz młodzież 
szkolna i akademicka wzięły 
liczny udział w uroczystościach 
związanych z 71 rocznicą uro­
dzin Generalissimusa Józefa 
Stalina.

Szczególnie podniosły cha­
rakter miała akademia pracow 
ników Dyr. Okr. Kolei Pań­
stwowych, w której wzięło u- 
dział około 1-000 przodowni­
ków pracy zawodowej i spo­
łecznej. Z dużym zainteresowa 
niem wysłuchali zebrani od­
czytu o życiu i działalności Jó 
zefa Stalina.

W bogatej części artystycz­
nej chór ZŻK odśpiewał sze­
reg pieśni radzieckich, następ­
nie zespól dziecięcy szkoły 
ZZK w Słupsku wystąpił z bo 
gatym repertuarem ludowych 
tańców radzieckich i polskich

W uroczystej akademii pocz­
towców wzięło udział ok. 500 
osób. Po referacie o życiu i 
pracy Generalissimusa Józefa 
Stalina zespół pracowników 
pocztowych wystąpił z opraco­
waną przez siebie 1-aktowa 
sztuka sceniczną Pt. „Wśród 
burzy".

Na masówce pracowników 
Mczecińskich Zakładów Prze­
mysłu Odzieżowego, która od­
była się w pięknie udekoro­
wanej czerwienią i portretami 
szkole nr 18, uczestniczyło po­
nad 1-000 kobiet — przodow­
nic pracy, które gorąco zama­
nifestowały swe przywiązanie 
do wodza mas pracujących.

Podobne uroczystości odby­
ły się w hucie „Szczecin", w 
Dyrekcji Państwowego Przemy 
siu Miejscowego i w setkach 
innych zakładów pracy.

Również w wielu wsiach 
woj. szczecińskiego odbyły się 
uroczyste akademie, na któ­
rych żywiołowo manifestowa­
no na cześć wielkiego Stalina 
i wieczystej przyjaźni z naro­
dami ZSRR, kroczącymi zwy­
cięsko do komunizmu.

Szczególnie żywy udział w 
organizowaniu uroczystości sta 
linowskich wzięła młodzież 
woj. szczecińskiego, która w 
szkołach, organizacjach, insty­
tucjach oraz w świetlicach gro 
madzkich wystąpiła z odczyta­
mi oraz repertuarem artystycz 
nym.

pracowników rejonowego urzę 
du. Doręczyciele wiejscy agen 
cji pocztowej Mechowo 1 Cho- 
mino pow. Kamień oraz wielu 
innych placówek pocztowych 
zobowiązali się dla uczczenia 
urodzin Generalissimusa Sta­
lina zwiększyć o 50 proc, pre­
numeratę prasy robotniczo - 
chłopskiej.

* * •
Cala załoga fabryki ezekola 

dy „Fuchs” postanowiła w 
dniach od 11 do 21 bm. dać 
ponadplanowa produkcję war 
tości 115 tys. zł. aby uczcić 
71 rocznicę urodzin niezłom­
nego bojownika o pokoi — 
Józefa Stalina

KOLEJARZE POLSCY 
WYGOSPODAROWALI 
104,5 MILIONA ZŁ

Jak informuje zarzad głów 
nv ZZK kolejarze polscy, któ 
rzy dla uczczenia 33-rocz- 
nicy Rewolucji Październi­
kowej zrealizowali zobowią­
zania wartości 100 milionów 
zł. Ostatnio dle uczczenia 
uchwał II Światowego Kon­
gresu Obrońców Pokoju wy­
gospodarowali 4,5 miliona zł. 
M. inn. pracownicy DOKP — 
Kraków zoszczędzill 1,124 tys. 
zł., a kolejarze Tarnowa 540 
tys. zł.

Do granicy odprowadzili go­
ści szef Kancelarii Cywilnej 
Prezydenta RP i kancelarii Ra 
dy Państwa min. Marian Ry­
bicki oraz dyrektor protokółu 
dyplomatycznego MSZ — Hen 
ryk Bireckj. Prezydentowi 
Pieckowi towarzyszy również 
do granicy szef Misji Dyploma 
tycznej NRD w Warszawie — 
ambasador Friedrich Wolf.

Wraz z Prezydentem NRD 
udał się do Berlina szef Pol­
skiej Misji Dyplomatycznej w 
Berlinie — ambasador Jan Izy 
dorczyk.

Pobyt Prezydenta Wilhel­
ma Piecka upłynął w serdecz 
nej atmosferze przyjaźni i 
przyczyni się niewątpliwie 
do dalszego zacieśnienia 
wszechstronnej współpracy i 
przyjaznych stosunków mię­
dzy Polską i Niemiecką Re­
publiką Demokratyczną.

WARSZAWA (PAP). W dniu 
20 bm. Prezydent NRD Wil­
helm Pieck wydał przyjęcie w 
salach redutowych Teatru Na 
rodowego.

Na przyjęcie przybył Prezy­
dent RP Bolesław Bierut.

Warszawa żegna 
Prezydenta NRD 
Wilhelma Piecka
WARSZAWA. (PAP). Przed 

odjazdem gości z NRD plac 
przed Dworcem Głównym w 
Warszawie wypełniło 10 tysię- 
cy mieszkańców stolicy. Mło= 
dzież, niosąca flagi o barwach 
czerwonych oraz o barwach 
narodowych Polski i NRD, u- 
stawiła się zwartym szpale­
rem, prowadzącym do trybuny. 
Reflektory oświetlają setki 
wielkich portretów genialnego 
chorążego idei pokoju i przy= 
jaźni między narodami — 
Generalissimusa Józefa Stalina, 
Prezydenta R. P. Bolesława 
Bieruta i Prezydenta NRD 
Wilhelma Piecka.

„Sta-lin, Bie=rut, Pieck” — 
zrywa się potężny okrzyk 
wszystkich zgromadzonych, gdy 
na plac przybywa Prezydent 
NRD Wilhelm Pieck w otocze­
niu towarzyszących mu przed­
stawicieli NRD oraz przedstaw 
wicieli najwyższych władz 
Rzeczypospolitej.

W imieniu Rządu i narodu 
polskiego Prezydenta Piecka 
oraz przedstawicieli NRD — 
żegna wicepremier Chełchow­
ski.

(Dokończenie na str. 21

Uwaga! Uwaga 1
W numerze' świątecznym 
„CO KOMU?44 

Wieiki bhjskauicitiif 
konkurs rysunkowy

w *
„Kuriera**

Pożegnanie Prezydenta Piecka
na granicy polsko-niemieckiej

WARSZAWA (PAP). 21 b. m. o godz. 6.30 rano na gra­
nicy polsko - niemieckiej w Rzepinie przed dworcem kole­
jowym zebrali się przedstawiciele miejscowych organizacji 

___________________ politycznych i społecznych, aby 
uroczyście pożegnać wracają­

cego do NRD Prezydenta Piec 
ka i towarzyszących mu przed 
stawicieli NRD.

Wielotysięczne tłumy mani­
festowały na rzecz pogłębienia 
przyjaznych stosunków polsko- 
niemieckich Przemówienie po 
-jęgnalne wygłosił przewodni­
czący Woj. RN w Zielonej Gó­
rze ob. Jan Musiał. W imieniu 
Rządu RP Prezydenta Piecka i 
gości żegnali min. M. Rybicki 
t dyrektor protokółu dyplo­
matycznego MSZ H. Birecki.

W godzinach wieczornych Prezydent Pieck złożył wizy­
tę w Belwederze Prezydentowi RP — Bolesławowi ieru- 
towi. Na zdjęciu — Prezydent Bierut i Prezydent Pieck 
w Belwederze. Foto Film-Polski.

Kierując się . 
wskazaniami Stalina 
polskie masy pracujące 
budują z entuzjazmem 
ustrój socjalistyczny
Pismo Przewodniczącego KC PZPR 
do Generalissimusa Józefa Stalina 

no
TOWARZYSZA

JOZEFA STALINA

W dniu 71-lccia Waszych urodzin przesyłam 
Wam w imieniu Komitetu Centralnego Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej najgorętsze pozdrowienia 
i serdeczne życzenia długich lat życia i zdrowia dla 
dobra całej postępowej ludzkości, dla zwycięstwa 
sprawy pokoju i socjalizmu.

Kierując się Waszymi wskazaniami i naukami, 
które rozwijają i pogłębiają marksizm - leninizm — 
ten niezawodny oręż klasy robotniczej — polskie ma­
sy pracujące budują z entuzjazmem ustrój sprawie­
dliwości społecznej — ustrój socjalistyczny.

Wasza pomoc i przyjaźń jaką okazaliście i okazu­
jecie nadal naszemu narodowi. Wasza nieugięta wal­
ka o pokój i niepodległy byt narodów, budzi do Was 
gorące uczucia miłości najszerszych mas ludu pol­
skiego.

W chwili, gdy amerykańscy imperialiści czynią 
gorączkowe przygotowania do nowej wojny świato­
wej i odbudowują neohitlerowską machinę wojenną 
w Niemczech zachodnich, naród polski bardziej zwar­
ty i jednolity w swej woli niż kiedykolwiek, łączy się 
z bratnimi narodami wielkiego Związku Radzieckie­
go, w wytrwałej pracy nad umocnieniem obozu po­
koju.

Naród polski jest głęboko przekonany, że coraz 
mocniejszy i potężniejszy światowy obóz pokoju, któ­
remu przyświecają Wasze idee i wskazania, pokrzy­
żuje zbrodnicze plany imperialistów.

PRZEWODNICZĄCY 
KOMITETU CENTRALNEGO PZPR 

BOLESŁAW BIERUT

Pod przewodem Stalina 
pokój zwycięży wojnę 
Depesza premiera Cyrankiewicza 
do Generalissimusa Stalina

WARSZAWA (PAP). Premier Józef Cyrankie­
wicz przesłał do Generalissimusa J. W. Stalina 
z okazji 71-rocznicy Jego urodzin depeszę treści 
następującej:

DO
PREZESA RADY MINISTRÓW
ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH REPUBLIK 
RADZIECKICH GENERALISSIMUSA
J. W. STALINA

MOSKWA — KREML

Z okazji 71 rocznicy Pańskich urodzin ślę Panu, 
Panic Premierze, najserdeczniejsze życzenia Rządu 
Polskiego i moje własne-

Pańskie wielkie imię jest nierozerwalnie zwią­
zane z wyzwoleniem narodu polskiego, ze stworze­
niem nowych, opartych na trwałej przyjaźni stosun­
ków między naszymi narodami, z zapewnieniem'Pol­
sce cennej pomocy Związku Radzieckiego i z otwar­
ciem narodowi polskiemu perspektyw pomyślnego 
rozwoju. —

Pod Pana przewodem walczy dziś ludzkość n po­
kój i postęp. Cały jiaród polski bierze udział w lej 
walce, tworząc swoim socjalistycznym budownic­
twem coraz mocniejsze ogniwo w obozie pokoju.

Pod Pańskim kierownictwem pokój zwycięży 
wojnę.

JÓZEF CYRANKIEWICZ.



Przy jaźń polsko - niemiecka
służy sprawie pokoju

Wicepremier Chełchowski że^a Prezydenta Piecka
Rządu i swego Prezydenta 
Uolaslawa Bieruta, jak rów­
nież olbrzymie perspektywy 
współpracy gospodarczej i 

"kulturalnej stojące dziś otwo 
fpib iR-jeii naszymi oWw#- 
ma narodami,

Żegnając Papą, czcigodny 
Fąnto Prezydencie, żegnani 
wyrązjciela najszlachetniej­
szych tradycji ^ewolucyjnego 
proletariatu niemieckiego, któ­
rego jesteście wiernym synem 
najlepszgo prgcIsfawichsJą- Nie­
miec postępowych, demokra­
tycznych i pojfói miłpjacych 
dla których granica na Odrze 
i Nysie jest i pozostanie grani 
cą przyjaźni i pokoju.”,

W odpowiedzi zahrul głos 
Prezydent Pieek.

Dnia 18 grudnia 1950 r. przybyła do Warszawy delega­
cja Niemieckiej Republiki Demokratycznej z Pregyleiite i 
Wilhelmem Pieckiem na czeRi,

Delegację powiali na Dworcu Głównym przedstawicie­
le Partii, Rządu oraz społeczeństwo warszawskie.

Na. zdjęciu — powitanie delegacji niemieckiej na dwór* 
cu w Warszawie. •

(Da^Acnęnu ą% «<Ą l-ej)

Żegnając w imieniu Rządu 
I narodu polskiego Prezydenta 
Piecka, wicepremier Chelchoyz 
łkj powiedział inn.:

„Wąsy. dwudniowy pobyt w 
Warszawie zamanifestował 
źwiatu uczucia wzajemnej 
przyjaźni, które jednoczą obec 
nie w jednym obozie pokoju, 
demokracji i postępu dwa par 
rody, dwa państwa, które od 
Wipkpw żyły ze sobą we wza-r 
jemnej nieufności, w stanie 
Ciągłej wojny. Jednakowoż nie 
rozerwainę więzy internacjo­
nalizmu proletariackiego łączy 
ły od wiely, wielu ląt polską 
klasę robotniczą z niemiecką 
kla3ą robotniczą.1^ oęobie Wil 
helma Piecka naród polski czci

nie tylko najwyższego dostoj­
nika Niemieckiej Republiki Da 
mokratycznej, lecz długoletnie 
go przywódcę ruchu rewolu­
cyjnego, przyjaciela Hoży f.,uk 
semburg i Juliana Marchlew­
skiego. wiernego ucznia Leni­
na 1 Stalina. Imię Wilhelma 
Piecka obok Ernesta Thael- 
mana przypomina polskiej kia 
sle robotniczej bohaterskie wal 
ki toczono przez rewolucyjny 
proletariat niemiecki przeciw 
nienawistnemu reżimowi hit­
lerowskiemu.”

„Maipy nadzieje, że wasz 
pobyt w naszym kraju po­
zwali! wam stwierdzić na 
Wlaąpe oczy pragnienie po- 
kęju całego naszego wąrodą, 
zjednoczonego wokół swego

Przemówienie Prezydenta Piecka na dworcu w Warszawie

naszym największym i najpięk 
nfejszym zadaniem jest zapew 
nicnie tym tl?iec;oin i całej na 
szej młodzieży pokojowej i 
saczaiiiwej przyszłości.

Dla realizacji tego celu pra­
cują wasi i nasi przodownicy 
pracy, w tym celu wzmacnia­
my przyjaźń miedzy n»szypd 
narodami.

Niech żyjc przyjaźń polsko- 
niemiecką!

Niecp ryje Polską Lu<Iowa 
która poił przewodnictwem 
Prezydenta Bolesława Bieruta 
prac a je dla pokoju i buduje 
s<ip;aj;zm!

Niech tyjp wielki światowy 
obóz pokoju i jego genialny 
sternik, nasz wspólny przyja­
ciel j wódz, Generalissimus 
Malin; , , f

Z piersi tysiącznych tłumów 
łpdlłflśei wyrywają §ię słowu 
bojowego hymnu proletariatu 
P3jego świata,

Odyjowadząpy iK'tęż-nym śpie= 
wen> Atiędzynąrodówki, Pre?y= 
dent: Ficek opu-zcza trybunę, 
l i.mięć się na dworzec.

Orkiestra grą hymn NBP- 
Prezydent Wilhelm Pieek w 
towuraystwio Premiera Cyran­
kiewicza, przochodzi przed 
frontem kompanii honorowej 
WP.

Wsiadającym do wagonu 
gościom młodzież wręcza wią­
zanki czerwonych kwiatów.

Pociąg powoli rusza. Opusz­
czającego stolicę Polski Ludo* 
wej Prezydenta NRD żegnają 
dźwięki polskiego hymnu na­
rodowego.

przodowników pracy przyją?" 
między naszymi narodami tak 
się wzmocni, żc będzie ona 
nierozerwalna,

Traeeim wielkim przeżyciem 
tych dwu dni było poznanie 
wielkiej troski o dobro ludzi 
pracy przejawiającej się we 
wzorowych urządzeniach so­
cjalnych, które są już zbudo­
wane, lub które znaiduią się 
jeszpae w budowie. Byłem w 
dwóch waszych przedszkolach 
Widząc zdrowe i radosne dzie­
ci na Mariensztacie i w „Ur­
susie”, odczułem najgłębiej, że

Coraz potężniej rozlega się we Francji 
glos protestu 
przeciwko remilitaryzacji Niemiec.SZANOWNY PANIE

‘ PREMIERZE!
DRODZY PRZYJACIELE 
POLACY I ROBOTNICY 
WARSZAWY!

Spędziłem w Warszawie dwa 
dni. Były to dwa dni wypełnio 

głębokimi i nieaaponwia- 
nymi przeżyciami. Obecnie, o- 
puszczając Warszawę, chciął- 
bym przede wszystkim podzię­
kować waszemu Prezydentowi 
Bolesławowi Bierutowi, Rzą­
dowi, władzom m- Warszawy 
i całemu narodowi polskiemu 
za wielką gościnność, którą o- 
k ą za no tpnie i osobom towa­
rzyszącym m>- Gdziekolwiek 
się udawałem, czy było to pod 
czas spotkań z kierowniczymi 
osobistościami waszego Rządu, 
czy z waszym sławnym robot­
nikiem budowlanym Cząjką 
lub z robotnikami fabryki trak 
torów „Ursus”, czy przy zwie­
dzaniu miasta lub urządzeń kul 
turałnyeh — wszędzie spoty­
kałem sie z przyjęciem, owia­
nym duchem szczerej prayjal- 
n|. I to niewątpliwie .jest 
największym przeżyciem tych 
<iyy'il dni. Dlatego chcialbyni 
powiedzieć ludności Warsza­
wy i całemu narodowi polskie­
mu:

Rząd naszej Niemieckiej Re 
publikj Demokratycznej, jej 
socjalistyczne masy robotnicze 
i wszystkie postępową siły bS" 
dą krzewić i umacniać te sto­
sunki dobrego sąsiedztwa i 
przyjaźni. Przyjaźń niemiecko- 
polska doznała w wyniku pio- 
jej wizyty dalszego wzmocnie­
nia i rozszerzenia. To jest na­
sze najpiękniejsze podziękowa 
nie dl* was i z tym wspania­
łym przekonaniem wraeamy 
do Niemiec. Przyjaźń niemiec­
ko . polską służy utrzymania 
i umoepieniu pokojp. Granicą 
na Odrze i Nysie stała się 
prawdziwa granica pokoją. któ 
ra łączy ze sobą nasze oba na­
rody i przez to służy pokojo­
wi w całej Europie.

Drutie wielkie nr?eżycic 
tych dni związane jest z wspa­
niałym budownictwem, które 
wre ną waszych budowach i 
w waszych fabrykach.

Prezydent NRD wśród robotników „Ursusa"
Polskie metody pracy
- wzorem dla robotników niemieckich

WARSZAWA (PAP). DNIA KO BM. PREZYpENT NRD WILHELM 
PIECE W OTOCZENIU PRZ1BY1 YCIl WRAZ Z NIM DR POLSKI 
PRZEDSrtWUIEI.I NIEMIECKIE! REPURLIRI DEMOKRATYCZNEJ 
ątWRBDZJL FABRYKĘ TRAKTORÓW „URSUS”,

PĄK1Z. (PAP). We Francji 
wzrasta nieustannie akcja protu- 
stącyjna przeciwko remiUlaryza- 
ej| Niemiec Zachodnich.

UU5 wybitnych osobistości depai- 
tameulll I.audes ogłosiło odezwę 
przeciwko remilitaryzacji Nie­
miec.

W Bieście przed ratuszem od­
była się wielka manifestacja lud­
ności.

Komitet Obrońców Pokoju w de 
partameneie Sekwany proklamo­
wał dzień 23 grudnia dniem prote­
stu przeciwko remilitaryzacji Nie­
miec. Popierając decyzję komite­
tu departamentu Sekwany, Zwią­
zek Bojowników p wolność i po­
kój ęcegWAl wszystkie francuskie 
Komitety Pokoju, aby w tym sa­
mym dniu w całym kraju wystą­
piły przeciwko uzbrojeniu aRc» 
mice Zachodnich.

PROKLAMACJĄ CGJ

Francuska Generalpa Konfede­
racja Prący (CGT) wydała pro­
klamację, w której wzywa wszyst 
kjęji pracujących do walki prze­

ciwko remilitaryzacji Niemiec Za­
chodnich.

Proklamacja stwierdza, że re- 
militaryzacja .Niemiec Jest podała 
wowyrn elementem polityki agre­
sji Imperialistów przeciwko ZSRIt 
I krajom ludowej demokracji. 
Uzbrojenie Niemiec stanowi naj­
poważniejszą groźbę dla pokoju 
świata I dla narodu francuskiego.

fIGT potępia kapltulancltę po­
litykę rządu Plevena wobec USA 
I wzywa pracujących, aby swoją 
akcją zmusili rząd do wypowie­
dzenia się, zgodnie z wolę narg- 
du, przeciwko remilitaryzacji Nie- 
ml»c.

W proklamacji swej ępT wgł- 
wa pracujących do organizowania 
wieców i zebrań protestacyjnypji, 
do przeprowadzania krótkotrwa­
łych strajków oraz wysyłania ępe 
cjąluych delegacji de artadz.

Na zakończenie CGT wyraża 
przekopanie, że wszyscy pracują­
cy Francji, bez względu na .ęb 
przynależność związkową j prze­
konania polityczne, będą wspólnie 
walczyli przeciwko remllllaryzę- 
cii Niemiec Zachodnich.

Załoga ..Ursusa” niezwykle ser­
decznie w|ta|a wieloletniego hoJ»W 
piką z fas^yzem hitlerowskim. Rrp 
zydenta Wilhelma Piecka.

Wysiadających gości otoczył tłum 
robotników i młodzieży. W imieniu 
zażogi „Ursusa” przemówił znany 
przodownik pracy Marian Kwaczyń 
śkj- Wytężając dumę | radość z 
przybycia do zakładu czołowego bo 
jęwnlka nowych Nlemfcc o pokój i 
sppjęlirnp

Mówcą stwierdził, że robotnicy 
zakładów „Ursus” zdają sobie 
sprawę, jak bardzo anglo . arpery 
kańskim imperialistom zależy ną 
waśniach między narodem pol­
skim 1 niemieckim. Lecz masy 
pracujące Polski Ludowej I Nie­
mieckiej Republiki Demokratycz­
nej dołożę wszelkich sił dla u- 
moculeuią w1?’0" przyjąinf ipH- 
dzy Obu narodami, d>a ppkrąyżo 
wania planów podżegaczy wojen­
nych.

W otoczeniu przodowników pracy 
i yacJonaliąątqrów zakłądów ..Ur­
sus" Prezydent Wilhelm pieek i to

Prezydent Pieek złożył hołd 
prochom żołnierzy radzieckich 
oraz Juliana Marchlewskiego

wahsmwą (pap). Dpią 3U bm- 
prezydent RlemleciueJ RepulłUlsf 
Demokratycznej Wilhelm Pieek w 
otoczeniu przybyłych z nim przed. 
elawiUeli NRD złożył wieniec u 
■tóg mauzoleum na cmentarzu jol 
marzy Armii Badzlecgięj w War­
szawie.

Prąed m^kżoJeum usz«ręgpwai» 
»|ę kompanią Ronwówą WF « p.o*» 
tern sztandarowym 1 orkiestrą, zas 
wsdłuj szerckiej alei cmentarza u- 
tworzyły szpaler pocgti sztandąso 
We i delegacje |>ZW i JMT.

V gada. 11-tej pnybiwą Prezy­
dent Wilhtfm piętk- Urkieątrą grą 
lomo NRD.

Prezydent odbiera raport od wi 
•eministrę ObtoUI Narodowej sen 
Popławskiego, po czym przy dźwię- 
RacR hymną radzieckiego udaje sit 
wrak a prsmlsrsui CnMklswtateiB

— w otopaenio zebranych — do 
manzoltHtu, gdzie składa wieniec.

Prezydenta" NKp opusiczajitceso 
crpentarr żegnają dfwiękj hymnu 
polskiego.

BREŻYDENT PlliCK
PRgĘMAWU NW fHUWł 

JULIANA MARCHLEWSKIEGO

Prezydent NRD Wilhelm Piech w 
towarzystwie zebranych udał sję 
nąętęąnif »» cmeutęrą Powązkow­
ski, gdzie złożył wieniec na groble 
Juliana Marchlewskiego.

Składając wieniec na grobie Ją- 
|jana aiarchlewsfclcgo Prezydent 
NBII w pełnygh uznania słowach 
złożył hołd wielkiemu rewolucjo­
niście polskiemu, współtwórcy 
związku Spartakus, towarzyszowi 
klik Karolą Uebkwht» * Rćży 
Luksemburg.

warzyszący mu goście zwiedzali po 
szęącgólne oddzląly fabryki.

W jednej z największych liąl fab 
ryki odbył się wiec, na którym do 
zabranych przemówił Prezydent 
NRD.
4 Prezydent Pieek mówił o buhątay 
skini zwycięstwie Armii Kadzlro 
klej nad niemieckim faszyzmem. 
Dzięki temu zwycięstwu narody 
krajów demokracji ludowej mogły 
wstąpić na drogę socjalizmu, Mó­
wiąc o znaczeniu powstania Nie­
mieckiej Republlk| lleinokrątyęz- 
nej. Prezydent podkreślił, że bł* 
to punkt zwrotny w historii Sto­
sunków pomiędzy narodem pol­
skim 1 narodem niem>ec|iim-

Junkrzy niemieccy w swej niepęr 
hamowanej żądzy zagarnięcia ągyąg 
większych obszarów ziemi pchali na 
ród niemiecki przeciwko ywg.pi> 
wschodniemu sąsiadowi. Hojny te 
przyniosły narodowi poRpicmu bez. 
miar cierpień.

Nigdy więcej nię giiajdą sig jug 
w Niemieckiej Republice Deącokrą 

tycznej junkryy, którzy podjudza 
llby do wojny przeciwko narodowi 

pplskiemn.

Kończąc swe przemówienie i ży­
cząc załodze najlepszych sukcesów 
produkcyjnych Prezydent stwier­
dził, żę polscy pr;mm»u|cy prąci"! 
a W szczególności górnicy ętąuGWią 
wzór 1 przykład dla Niemiec.

Na wszystkich budowlach nie­
mieckich praęujy się według ino 
tod polskich, a polski przodow­
nik Czajka ma tysiące naśladow 
ców w niemieckim budpwnictwlą 
pokojowym-

W ten Sposób zacieśniają «le go- 
ąppdąręzę 1 kulturalne więzy mie­
dzy narodem Pdlslom i Rieuiiecplni. 
Nie ma na świec|p takiej siły, która 
mogłaby te więzy pokoju i przyjaż 
ni rozerwać.

IV radosnym Bżatroju robotnicy 
wznosili okrzyki na cześć przyjaź­
ni ludów polskiego 1 niemieckiego, 
na cześć Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej i Jej Prezydenta oraz 
przodowników prący Robin Ludo­
wej i nrd, którzy twórczym Włłu- 
kiepi budują trwały pokój.

Prezydent Pieek zapoznał złe na 
.lennie z mlazuleciami „Ursusa** w 
rozbudowie urąąfUeń socjalnych, 
zwledttjąc m. In. żłóbek dla dzieci,

Wapólne 
HtaniHuifiko

Dals&e meldunki 
o wykonaniu planu rocznego

Dnia 19 bm. Bytomskie zu.- 
kla(iy przeRiys|u Węgluwug0 
zameldowały o wykonaniu za­
dań produkcyjnych pierwsze­
go roku P|anu 6-letniego. Jest 
to czwarte z kolei Zjednocze­
nie Przemysłu Węglowego, któ 
re wypełniło już plan wydoby 
cia węglu na rok 1950.

Jak już podawaliśmy, Zs 
brzańskig Zjpdn. PW pierwsze 
wykonały plan roczny, następ­
nie składały swoje toeldunlR 
Rybnickie Zakł, PW w dniu 
15 bm. i 17 bm. Żaki. Dąbruu 
skie PW.

Prócz tego roczny piąn pro­
dukcji wykonali:

...Centralny Zarząd Budow­
nictwa Przemysłowego w dp. 
Ili bm;

„.Centralny Zarząd Frzepiy- 
siu Włókien Łykowych na 13 
dnj przed terminem w ra­
mach zobowiązań dla uczcze­
nia święta 1-go Maja.

Załoga huty „Pokój” 1# top. 
:»az Centralny Zarząd PaR- 
siWPWych Fntołsiębiorstw Ro­
bót Komunikacyjnych do dn|a 
10 bm. w 101 proc.

Po konferencji Attlee z Tru- 
manem wydano komunika!, w 
którym oświadczono, je wsnól 
ne stanowisko zostało uzgod­
nione.

Macie prawo być dumni g 
waszych osiągnięć i z waszych 
przodowników pracy. Chcial- 
bym « tego miejsca szczegól­
nie serdecznie podziękować 
waszym prgodouTiikom pracy 
gą jo, ge sw«i«ńi utniejętnościa 
ml i pracą odbudowują lepiej 
i piękniej to co zostało zbrod­
niczo zniszczone przez hitlerow 
ców, Waszypii nowymi meto­
dami pr*e.v dajecie równiej RA 
szyni przodującym robotnikom 
wzór i przykład. Przez ścisłą 
współpracę i wymianą do­
świadczeń wasjgyeh i naszych

Da hsiążkl pamiątkowej Pręgggent 
Wilhelm Fiępk wpisał Bieżenia ra­
dości | sgcgtśęją ąja polskich lisic 
cl.

Przed opuszczeniem zakładów ząfo 
ga wręczyła Prezydentów) upoml- 
nch tę postać) rzeźby w brązie przed 
słaniającej robotnika na tle kola 
zębatego.

Gospodarka państw zachodnich
pod dyktatem amerykańskim
Uchwały brukselskie| konferencji uczestników 
agresywnego paktu atlantyckiego

londyn pap. ijzienniki opubUr 
kowajy komunikat oficjalny o wy 
nikach konferencji ministrów 
spraw zagranicznych państw, u- 
uczestnjiozących w agresywnym 
pakcie atlantyckim.

Komunikat stwierdza, że oprać o 
wano praktyczne środki, mające ną 
celu utworzenie w Europie tzrę. 
„zjednoczonej armii" pod dowodź? 
twem sceiitralizowąnyni. Naczel- 
pym dowódcą wojsk paktu ailan 
tyęklego będzie geperał Eisepim. 
wer.

Komiipikat podaje, że utworzono 
blu/fl di* spraw produkcji wojen 
nej. Kopipętencje tego biura będą 
lągrize plż kompetencje istniejącej 
dotąd rady dla spraw produkcji 
zbrojeniOWk

Jak wynika z komunikatu sekre 
ląr? stapp AcIisłuu uzyskał zpdę 
npzpstałygh m zestiul.ów pulet n at- 
IąyRyękiego dla włączenia zachód. 
Ufo niemieckich jednostek Woj­
skowych do „armii paktu atlan- 
łyckięgo”. lśomunlkżl stwierdza w 
tęj sprawię, ie „na koi)|ereucji

stwierdzono zbieżność poglądów w 
sprawlo wkłortu Niemiec w BbiBnę 
Europy”,

Z Pary":.’ donoszą, że prasa fran 
epaka podaje, fi Aghesop kilka? 
krotnie przemawia! na konferencji 
brukselskiej, zakomunikował on, że 
UdA zamierzają wydać pa zbrojenie 
W miliardów dolarów i zmpiejszyć 
pokojową produkcję przemysłową. 
Zażądał on od krajów Europy Za­
chodniej, by poszły w ślad za Wa­
szyngtonem. Domagał się op ze 
szczególnym naciskiem aby państwa 
Epropy Zachodniej nie ograniczyły
się do wYraienla swej zgody pa , 
wnioski amerykańskie,- lecz by przy 
stąpiły do praktycznej jch rcallfa 
cjf, AgRejgR w szczególności zążą- 
dał aby kraje Europy Zaclnniiiiej 
oddały do dyspozycji Eisenhowera 
liontypgęnty wnjskQwę.

ucgęąlpicy konferencji prznzeltli 
ęądilśćnczynię żądaniom USA.

„RlimąnileO podluesia, iż dęcy 
sjp brukselskie mają wyraźnie wp- 
Jenny charakter. llęeyzje te są 
prowokacją wobec sit imkaJu. Go

spodarka państw zachodnich zgod­
nie z decyzjami brukselskimi, ma 
hyó poddana dyktatowi ame»ł’kąń- 
skięmp,

„Ce doir” stwierdza, że IfcjAjo 
brukselskie zmierzają do prze- 
foztałcenię Niemiec SkWRWi w 
potęgę wojskową, skierowaną nn® 
ciwko Zwiąakool lladzlecklemu- 
iiżiennik podkreśla, że mimster 
Much wyróżnił się gorliwością w» 
bec nikczemnych postulatów Aclm 
sona — organizowania nowego Weto 
mac'tą.



Historyczne spotkanie
„Spotkanie prezydentów o- 

bu naszych krajów — powie­
dział na przyjęciu w Radzie 
Państwa Prezydent Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej, Wilhelm Pieck — stano­
wi widoczny dowód, że mię­
dzy naszym; narodami zosta­
ły uregulowane wszystkie 
sporne kwestie i że stworzo­
na. została mocna podstawa 
dla wiecznego pokoju i niero­
zerwalnej przyjaźni”.

To stwierdzenie ze strony 
najwyższego zwierzchnika są­
siadującego z nami demokra­
tycznego państwa niemieckie 
go, jak złota klamra zamyka 
rozdział w historii stosunków 
polsko - niemieckich, którego 
ostatnie karty zostały napisa­
ne przed pół rokiem w War­
szawie i Zgorzelcu.

Świadomość, że między Pol 
ską Ludową a Niemcami De­
mokratycznymi nie ma już 
żadnych spornych spraw, że 
odtąd jest w tych stosun­
kach miejsce tylko na współ­
pracę i przyjaźń — stanowi 
źródło głębokiej i szczerej ra­
dości dla każdego Polaka, ko­
chającego Ojczyznę i dla każ­
dego Niemca — demokraty i 
patrioty.

„Dziś jesteśmy pewni — 
powiedział Prezydent Rzeczy­
pospolitej Polskiej, Bolesław 
Bierut, witając dostojnego Ga 
ścia — że narody nasze iść bę 
da odtąd zdecydowanie i nie­
pomnie drogą współpracy i 
przyjaźni — ponieważ łączy 
nas wspólny cel i wspólna 
idea: walka o pokój, o postęp, 
o dobro mas ludowych”.

Ta nowozrodzona przyjaźń 
i współpraca ludu polskiego i 
ludu niemieckiego, rozwijają­
ca sie pod wodza przodują­
cych sił demokratycznych obu 
krajów, stała się możliwa tyl­
ko dzięki wspaniałemu zwy­
cięstwu Armii Radzieckiej, 
która zdruzgotała barbarzyń­
ska machinę militaryzmu nie­
mieckiego i wyzwoliła naród 
polski spod władzy kumają­
cej się z Hitlerem burżuazyj- 
nej sanacji.

Historyczna dla obu krajów 
wizyta Prezydenta Piecka w 
Warszawie, w świetle sytua­
cji międzynarodowej staje sie 
doniosłym czynnikiem o zna­
czeniu światowym. W tej sa­
mej chwili, gdy dłonie pol­
skich j niemieckich demokra­
tów, reprezentujących poko­
jową wolę ludu polskiego i 
niemieckiego, splatają się w 
uścisku przyjaźni — w stoli­
cy Belgii spotykają się przed­
stawiciele trzech państw im­
perialistycznych. USA, W. Bry 
tanii i Francji, dyktując kra­
jom zachodnim i Niemcom Za 
chodnim, ile j jakich dywizji 
maja dostarczyć dla nowej a- 
wantury wojennej, dla nowe­
go, w amerykańskim wyda­
niu. „Drang nach Osten” — 
pochodu na Wschód. Amery­
kanin, Anglik i Francuz tar­
gują się między sobą o cenę 
niemieckiego „mięsa armatnie 
go”, podczas gdy ich zachod­
nio - niemiecki lokaj, Adenau 
er. w oczekiwaniu decyzji 
„panów” stoi za drzwiami, tj. 
tam. gdzie zwykle stoją pań­
scy lokaje.

Ale pomimo sztucznej gra­
nicy. która imperialiści usiłu­
ją rozdzielić naród niemiecki, 
lud niemiecki, zarówno po tej 
jak i po tamtei stronie Łaby, 
nic nie chce wiedzieć o „de­
cyzjach”, które za jego pleca-

Na przód młodzieżv świata,..

W granicznym miasteczku Zittau (NRD) odbyło się spotka­
nie demokratycznej młodzieży niemieckiej z rówieśnikami 
polskimi i czeehołowackimi. Na zdjęciu aktywista młodzie­
żowy H. Lehmann (FDJ) wymienia znaczek organizacyjny 

z studentką Ewą Jędrzejczak, aktywistką ZMP.

mi robią imperialiści anglo- 
emerykańsko - francuscy. Ma 
sowę demonstrację w Niem­
czech Zachodnich przeciwko 
remilitaryzacji, potężniejący 
nacisk zachodnio - niemiec­
kiej opinii publicznej, doma­
gającej się przyjęcia propozy­
cji premiera NRD. Grotewoh-

Potworny terror
pod okupacją amerykańską w Korei

LONDYN (PAP). Za pośred 
nictwem korespondentów pra­
sy angielskiej docierają tu 
niektóre szczegóły potwornego 
terroru, panującego pod okupa 
cją amerykańską w południo­
wej Korei.

Na przykład korespondent 
Reutera przesłał ostatnio z 
Seulu depeszę, potwierdzającą 
fakt, że koreańska ludność cy 
wilna mordowana jest maso­
wo przez Amerykanów. Jedna 
z takich masowych egzekucji 
ludności cywilnej pod Seulem, 
o której mówi korespondent 
Reutera, odbywała się w spo­
sób tak bestialski i widocznie 
w obecności niepożądanych 
świadków, że sztab amerykań­
skiej 8 armii uznał ze wskaza 
ne wysłać na miejsce egze­
kucji jednego z oficerów z roz 
kazem, by egzekucję na ra-

Młotlz*eź h ntfuska 
pragnie walczyć 
u boku narodu 
koreańskiego

PEKIN (PAP) Jak donosi z 
Delhi Agencja Nowych Chin, 
300 młodych Hindusów wyra­
ziło pragnienie w liście do ge 
neralnego sekretarza miejsco­
wej Federacji Młodzieży Demo 
kra tycznej, dołączenia się do 
walki o wolność ojczyzny pro­
wadzonej przez naród koreań­
ski.

Federacja młodzieży demo­
kratycznej zwróciła sie do rzą 
du hinduskiego z prośbą o u- 
możliwienie młodym ochotni­
kom hinduskim wyjazdu do 
Korei.

31 grudifa 
miia termin 
zgłaszania mienia 
posiadanego 
zagranicą

Narodowy Bank Polski przypo­
mina, że przewidziany w par. 1 
Rozp. Min. Fin. z dn. 24 maja 1350 
r. (Dz. U.R.P. nr 23 poz. 205 i nr 
51 poz. 476) oraz w par. 2 Rozp. 
M n, Fin. z dnia 24 maja 1930 r. 
(Dz. U.R.P. nr 23 pl(z. 206 I nr 51 
poz. 477) termin składania zgłoszeń 
mienia pos'adanego zagranicą i 
należności od zagranicy oraz zobo­
wiązań wobec zagranicy i znajdu­
jącego się w kraju mienia cudzo­
ziemców upływa z dniem 31 grud­
nia 1950 r.

Zgłoszenia tego1 rodzajn przyj­
mują Oddziały i Wydział Walu­
towy Banku na formularzach, któ­
re można otrzymać w każdej ze 
wspomnianych placówek Banku.

la, w sprawie pokojowego 
zjednoczenia Niemiec na grun 
cie demokracji i pokojowych 
stosunków z sąsiadami — wska 
zuje. że ludność Niemiec Za­
chodnich zdecydowanie od­
wraca sie plecami od anglo­
saskich lokajów, odgrywają­
cych swą poniżająca i nik-

zie przerwano wobec zbytniego 
rozgłosu tej sprawy.

Jak wynika z relacji kores­
pondenta Reutera, na miejscu 
straceń obecni bywają, prócz 
samych katów, inni żołnierze 

amerykańscy i brvtviscy w cha 
rakterze „widzów”. Wśród mor 
dowanych .znajdują się kobiety 
i dzieci.

Charakterystyczne jest, że 
dowództwo amerykańskie nie 
zdobyło się bynajmniej na od 
wołanie lub przynajmniej ogra 
niczenie tych masowych mor­
derstw, lecz z niezwykłym cy­
nizmem poprzestało na oświad­
czeniu, że „przyszłe egzekucje 
dokonywane będą w bardziej 
humanitarny sposób”.

NRD w walce o Pokój

Delegaci t II Światowego Kongresu Pokoju składają na 
zgromadzeniu publicznym sprawozdanie z obrad warszaw­

skiego Kongresu.

WARSZAWA (PAP). Uchwały Rady Państwa j Rady 
Ministrów oraz KC PZPR w sprawie rozpatrywania i za­
łatwiania odwołań, listów i zażaleń ludności oraz krytyki 
prasowej spotkały się z wielkim uznaniem robotniczych i 
chłopskich korespondentów terenowych.

Nie zawiedziemy pokładanego w nas zaufania

Bezkompromisowo i odważnie 
zwalczać bądz^emy wroga klasowego 
oraz piętnować bezduszny biurokratyzm 
Korespondenci robotniczy i chłopscy z uznaniem witają 
uchwały Rady Ministrów i KC PZPR

17 bm. odbyła w się w Kra­
kowie wojewódzka narada ko 
respondentów -„Dziennika Pol 
skiego”, poświęcona zagadnie­
niom szkolenia koresponden­
tów oraz organizowania klu­
bów korespondentów w mia­
stach powiatowych i w więk­
szych ośrodkach przemysło­
wych.

Zebrani zapoznali się jedno­
cześnie z ostatnimi uchwałami 
Rady Państwa, Rady Mini- 
stórw i KC PZPR w sprawie 
rozpatrywania i załatwiania 
odwołań, listów i zażaleń lud­
ności oraz krytyki prasowej.

W podjętej jednomyślnie re­
zolucji korespondenci „Dzien­
nika Polskiego” z uznaniem 
witają ogłoszone uchwały.

„Uchwały te, źapewniającc 
pełne wykorzystanie przez 
wszystkie urzędy i instytucje 
konstruktywnej krytyki — 
stwierdzają zebrani w uchwa­
lonej rezolucji — mają dla ru 
chu korespondentów przełomo 
we znaczenie. Są one dowo­
dem zaufania, jakie pokłada w 
kadrach korespondentów wła­
dza ludowa. Uchwały te będą 
ogromną pomocą w pracy ko­
respondentów i umożliwią im 
jako wyrazicielom ludowej o- 
pinii publicznej jeszcze lepsze 
i sprawniejsze wypełnienie za­
dań. Pozwolą one jeszcze od­
ważniej J troskliwiej reagow

czemną rolę w obozie impe­
rialistycznym. Postawa olbrzy 
miej większości ludności Nie 
mieć Zachodnich wskazuje, że 
naród niemiecki coraz lepiej 
rozumie niebezpieczeństwo 
drogi, na którą pchają go A- 
chesony, Beviny i Adenauery. 
a zarazem coraz lepiej rozu­
mie. że chleb, pokój i jasną 
przyszłość naród niemiecki mo 
że znaleźć tylko na drodze, po 
której kroczy Niemiecka Re­
publika Demokratyczna.

„Dobrze zrozumiany interes 
narodowy — powiedział Pre­
zydent Pieck podczas przyję­
cia w Radzie Państwa — na­
kazuje również całym Niem­
com zjednoczyć się ; ustano­
wić takie same dobrosąsiedz­
kie i przyjazne stosunki z Pol 
ską, jakie ma już dzisiaj Nie­
miecka Republiką Demokra­
tyczna”.

Wizyta Prezydenta Piecka 
w Warszawie przyczyni się nie 
wątpliwie do przyśpieszenia 
procesu tego zrozumienia i 
konsolidacji całych Niemiec 
na gruncie pokoju i przyjaźni 
z obozem pokoju i postępu. 
Przyjaźń radziecko-polsko-nie 
miecka stanowi bowiem naj­
potężniejsza zaporę przeciw­
ko planom podżegaczy wojen­
nych, niweczy ich zamiary i 
gwarantuje trwały pokój w 
Europie. J. W.

na wszelkie błędy 1 niedociąg­
nięcia, hamujące prace mas lu 
dowych nad realizacją Planu 
6-letniego.

Zebrani na naradzie kores­
pondenci „Dziennika Polskie­
go” zapewniają, że nie zawio­
dą pokładanego w nich zaufa­
nia i z pełnym poczuciem od­
powiedzialności w pełnieniu 
funkcji społecznej dążyć będą 
do tego, aby ich koresponden­
cje stały się silnym orężem w 
walce o pokój 1 socjalizm.”

165 zbrodniarzy 
wojennych 
zwolnił bezprawnie 
Mac Arthur

PEKIN PAP. Agencja Nowych 
Chin, powołując się na doniesienia 
z Tokio donosi że Mac Arthur, igno 
rując powszechne protesty, uwclnia 
w dalszym ciągn Japońskich zhrod 
niarzy wojennych. 16 grudnia sztab 
Mac Arthura zakomunikował, że 
27 grudnia z więzienia tokijskiego 
Sugamo wypuszczonych będzie 
przedterminowo jeszcze 7 Japoń­
skich zbrodniarzy wojennych. W 
chwili obecnej ogńlna liczba lapoń 
sklcli zbrodniarzy wojennych nwol 
nlonych bezprawnie przez Mac Ar 
thura sięga 166. Wśród nich znajdu 
Je się zbrodniarz wojenny katego­
rii „A” Szigcmitsu

Prezydent NRD W. Pieck podczas wizyty w IFar«za- 
wie złożył wieńce na cmentarzu Żołnierzy Radzieckich 
w Warszawie oraz na grobie J. Marchlewskiego.

Na zdjęciu — moment sk ladania wieńca na ćmenta 
rzu Żołnierzy Radzieckich.

Prasa niemiecka 
o wizycie delegacji 
rzadowef NRD » 
w Polsce

I
BERLIN (PAP). Wszystkie 

niemieckie dzienniki demokra 
tyczne zamieszczają na czoło­
wym miejscu pod wielkimi na 
główkami wiadomość o przy­
byciu do Warszawy delegacji 
rządowej Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej z Prezyden 
tern Wilhelmem Pieckiem na 
czele.

Dzienniki podkreślają nie­
zwykle serdeczne przyjęcie, ja 
kie zgotowała gościom niemiec 
kim ludność Warszawy oraz j 
podają przemówienia premiera 
Cyrankiewicza i odpowiedź 
Prezydenta Piecka. Dzienniki 
wskazują również, że wizyta 
delegacji rządowej NRD w Pol 
sce mija pod znakiem stale po 
głębiającej się przyjaźni mię­
dzy narodami Polski i Nie­
miec, które jednoczy wspólna 
wola pokoju.

Obradujący w Łodzi kores­
pondenci chłopscy podkreślali, 
że uchwała Rządu Ludowego 
daje im poczucie pewności s;e 
bie i wiary w owocność ich 
działalności społecznej, która 
przejawiać się będzie w śmia­
łym posługiwaniu się orężem 
krytyki.

W dyskusji przytaczali oni 
konkretne przykłady bez­
kompromisowej i skutecznej 
walk) z wrogiem klasowym, 
z przeszkodami, jakie stawia 
niekiedy na terenie wsi bez­
duszny biurokratyzm i za­
starzały konserwatyzm. 
„Śmiała krytyka w prasie 

może usunąć niejeden błąd, 
nie jedno zło — oświadczył ko 
respondent Monikowski z La­
sku. — Musimy wzmóc naszą 
czujność, pamiętając jcdnocześ 
nie o wychowawczej roli pra­
sy. Mamy nie tylko krytyko­
wać ale i uczyć, wychowywać, 
pomagać. W oparciu o ustawę 
naszego Rządu Ludowego wal 
czyć będziemy o wspólne dobro, 
o socjalizm.”

Kobiety niemieckie protestu 
przeciwko remllitaryzacl

BERLIN PAP. Demokratyczny 
Związek Kobiet Niemieckich prze, 
słał ministrowi spraw zagranicz­
nych ZSRR — Wyszyńskiemu ,e- 
legram, w którym w imieniu po 
nad miliona swoich członków, pro-

Organizacja 
spadochroniarzy 
hitlerowskich



Przodujący Rejon Wodno-Melioracyjny
Rejonowe Kierownictwo Robót 

Wodno-Melioracyjnych w Słupsku, 
którego terenem działania ag po­
wiaty słupski 1 bytowakl, zalicza 
się do najwzorowszycli rejonów w 
naszym województwie, W ,,Czynie 
Melioracyjnym" lejon słupski za­
jął pierwsze miejsce w woj. szcze 
i-lnskim. Wartość ogólna wykona­
nych robót w „Czynie Melioracyj­
nym" wynosiła 3z.S21.61o zł. „Czyn 
Październikowy" wykonuno rów­
nież w 100 wiot'. Za zdobycie 
pierwszego miejsca w „Czynie Me 
lioracyjnym", rejon słupski otrzy­
mał samochód osobowy „Skoda", 
a wyróżnione Rmlny l gromady 
otrzymały 4 radioodbiorniki, bi­
blioteczki oraz dyplomy. Ucznio­
wie SPP, którzy brali udzlat w 
pracach melioracyjnych, otrzyma­
ją sprzęt sportowy.

PLAN ROCZNY WYKONANY 
W IM PROC.

W biurze Rejonowego Kierow­
nictwa Robót Wodno-Melioracyj­
nych zastajemy kierownika urzę­
du ob. Jana Michałowskiego, któ- 
ry chętnie udziela Informacji. 
Zbudowano w dwóch obiektach 
studnie wiercone. Wyremontowano

w 9 miejscach popsute studnie 
wiercone, zakładając w 3 obiek­
tach wodociągi. Główne prace to 
odwadnianie pól na terenach spól 
dzielni produkcyjnych oraz u gos­
podarzy mało 1 średniorolnych. 
Pica roczny Już wykonano, a do 
końca giudnla br, przewiduje się 
wykonanie planu w 120 proc.

Na terenie rejonu prtftyadzi się 
zespołowe współzawodnictwo pra­
cy. Robotnicy pracują grupami od 
3 do 5 osób. Na wyróżnienie za­
sługuje rodzina Czarneckich, wy­
rabiająca przeciętnie ponad 1U0 
proc, normy, Wielu pracowników, 
diogą awansu społecznego, wysu­
nięto na stunowiska kierownicze. 
Wymienić tu należy robotników 
Edwarda Minkiewicza | Antoniego 
Pioniera, którzy obecnie sprawują 
stanowiska nadzorców melioracyj­
nych.

NIE MA JESZCZE KLUBU 
RACJONALIZATORÓW

Aczkolwiek w melioracji ruch 
racjonalizatorstwa nie jest jaszaze 
należycie rozwinięty oraz nie ma 
klubu racjonalizatorów, mlejrcowy 
rejon poszczycić się może liczny­
mi projektami usprawnień pracy.

Wszystkie niemal projekty prak­
tycznie zdały już egzamin i ocze­
kują zatwierdzenia.

Najważniejsze z wprowadzonych 
ulepszeń to szutel do szlamowania, 
strugi do wyrabiania szczelnej 
ścianki drewnianej przy budowie 
Jazów, śluz, mostów, pług znacz­
nik oraz szablon plotkarski, dają­
cy możność robotnikom niewykwa

cy, wzrost wydajności i unie­
możliwiały dalszą, skuteczną 
walkę o realizacje Planu 6-let 
niego.

Sprawę rewizji przestarza­
łych norm Jako pierwszy po­
ruszył pomocnik stolarski Br o 
nislaw .Mogielnicki, Zgłosił sit; 
on pewnego dnia do kierowni 
ka i stwierdzi, że ustalone 
normy są dla niego za niskie 
i prosił o podwyższenie ich. 
Od tego czasu zaczęto w stolar 
ni coraz więcej mówić i dysku 
tować o konieczności zmiany 
norm. Wreszcie zwołano wo 
wrześniu naradę roboczą, na 
której robotnicy jasno posta­
wili zagadnienie. Podawano 
przykłady, mówiono o marno 
trawstwie przez niektórych 
drogocennych godzin pracy. 
Nowe normy uchwalono 1 
wprowadzono.

NOWE NORMY 
ZMOBILIZOWAŁY 

ZAŁOGĘ

— Słuszne były nasze żąda­
nia — mówi Zgutko — bo i 
nowe normy z łatwością prze­
kraczamy. Trzeba mieć tylko 
chęć i pracę odpowiednio zor 
ganizować. A kto jest leniem, 
to jasne, że ani nowej normy 
nie wyrobi.

Wprowadzenie nowych norm 
zmobilizowało załogę do je­
szcze wydajniejszej pracy i 
zwiększenia produkcji. Tacy 
pracownicy, jak Jan Wołocz- 
ko, Jan Repetowski, Kazi­
mierz Wortolec, Kazimierz Ko 
czakowski i wielu innych wy­
konuje nowe normy od 130 
— 160 pro*

A pamiętać trzeba, że cala 
produkcja wykonywana jest 
przez przyuczonych robotni­
ków. W stolarni nie ma ani 
jednego dyplomowanego mi­
strza stolarskiego.

— Ale robota idzie u nas 
na „sto dwa” — informuje 
brygadier maszynowy Józef 
Konarzewski, przewodniczący 
rady zakładowej — bo sami 
potrafiliśmy wychować własne 
kadry. Wprowadziliśmy szko­
lenie zawodowe teoretyczne i 
praktyczne przy warsztatach. 
Dwóch pracowników ukończy 
to zorganizowany przez DPPM 
kurs podmistrzowski. Pomoc­
nicy stolarscy Ryszard Duras 
i Ludwik Gutowicz zobowią­
zali się i doszkalają fachowo 
nowoprzyiętych pracowników.

W CZOŁÓWCE 
RACJONALIZATORÓW

W tych warunkach na spe­
cjalne podkreślenie zasługują 
sukcesy produkcyjne załogi 
Stolarni Mechanicznej w 
Drawsku, która każdego mie­
siąca znacznie przekracza na­
kreślone plany. Tym cenniej­
sze jest wykonanie rocznego 
planu produkcji iuż do 2 wrze 
śnia b. "

Mimo niewątpliwych sukce­
sów produkcyjnych, kierow­
nictwo winno jednak posta­
rać się o usunięcie istnieją­
cych drobnych niedociągnięć. 
Robotnicy uskarżają się, że 
ani w maszynowni, ani w hali 
montażowej nie ma wentyla­
tora, który oczyszczałby po­
wietrze z szkodliwego pyłu 
drzewnego. Praktykowany do­
tychczas sposób otwierania o- 
kien powoduje przeciągi. Brak 
jest specjalnej palarni. Pracu 
jąc w dobrze ogrzewanych sa­
lach, robotnicy w czasie pra­
cy zagrzewają się 1 gdy wy­
chodzą na mroźne powietrze, 
ażeby zapalić papierosa, spo­
ceni, bardzo często ulegają 
przeziębieniom. Usunięcie tych 
niedociągnięć nie powinno 
kierownictwu nastręczać po­
ważniejszych trudności.

Stolarnia Mechaniczna w 
Drawsku wykonała Plan 3-let 
ni zc znaczną nadwyżką Zwy 
eięsko zakończyła pierwszy 
rok Planu 6-letniego. Na 1951 
r. zaplanowano wzrost pro­
dukcji w stosunku <lo 1950 r, 
o 343 proc. Wierzymy, że 
wzbogacona doświadczeniami 
dotychczasowej pracy załoga 
ze zdwojoną energią przystą­
pi do realizowania zadań sto­
jących przed nią w ramach 
drugiego roku Planu 6-letnie­
go i znów będzie przykładem 
dla innych zakładów pracy.

MAR

Brawo zespół Biesiekierz!
Bardzo dobrze pracuje nilodzieżo 

wy zespól świetlicowy w Państw. 
Gosp. Holnych zssp. Biesiekierz 
pow. koszaliński. Stale ciesząca się 
frekwencją świetlic* Jest "pomysło­
wo 1 staranni# udekorowana. co 
pewien czas organizowane są róż­
ne Imprezy, jak pogadanki, dys­
kusje. występy artystyczne, Zespół 
świetlicowy wydaje osiom stale *- 
ktualnycli gazetek ściennych. D"t> 
rze postawiona praca świetlicy jest 
zasługą zarówno tamtejszego kola 
ZMP z przewodniczącym Dąbrow­
skim na czele, jak i przewodniczą 
cego zespołu świetlicowego, Pie­
karskiego, (r)

Przewidziana rozbudowa 
POM-u w Resku

Powstały w lipcu br. Pań- 
btwowy Ośrodek Maszynowy w 
Resku zajmuje obecnie zabu­
dów unia dawnej fabryki Mu­
szyn Rolniczych. Dzięki odpo­
wiedniemu pomieszczeniu i u- 
rządzeniom może lepiej wyko= 
nywać prace yeniontowmiuu 
prawcze maszyn rolniczych i 
traktorów. Z nowym rokiem 
połączy się z tutejszym Spół­
dzielczym Ośrodkiem Maszyno­
wym i zorganizuje w miastecz 
ku kika pomocniczych warszta 
tów.
r W okresie zimowym cały ta= 

bor samochodowy będzie użyty 
do transportu budulca. Załoga 
POM-u, pracując metodą osz­
czędnościową, może przez 3 dni 
w miesiącu pracować wyłącz* 
nie na zaoszczędzonym paliwie.

(wo) 

Kulturalna 
śpiączka w Resku
Od dłuższego już czasu wiesz 

kańcy Reska odczuwają brąlc 
imprez kulturalno - rozrywko^ 
wycli. Nie przyjeżdża tu żaden 
teatr obj/tzdowy „Artosu”, mi­
mo że Resko posiada odpowied 
nią salę i pomieszczenie hote« 
lowe.

Od kwietnia br. Resko po­
siada stałe kino, które niestety 
często, bez podania powodów, 
jest zamknięte. W ostatnią so­
botę i niedzielę kino również, 
było nieczynne, a zarząd kina 
nie dał żadnego zawiadomienia 
<> niowyśwletlaniu filmów.

Dlaczego koła ZMP, Ligi 
Kobiet i uczniowie Szkoły 
Ogólnokształcącej nie pomyślą 
o zorganizowaniu kółek ąrty« 
stycznych, które by mogły o= 
żywić życie kulturalne mia= 
steczka? (wo)

Wieprzowina pisze się przez „RZ“
Tania jatka w Szczecinku sly 

nie nie tylko z. tego, że sprze- 
claje po niskich cenach mięso, 
ale również 5 dla tego, że wy­
chodząc z założenia, iż mięso 
po uboju nie ma nic wspólne­
go z ortografią — umieszcza 
na wystawie cennik, w któ­
rym wieprzowina pisana jest 
przez ,,sz".

Przeprowadzana ostatnio 
akcja walki z analfabetyzmem 
zlikwiduje prawdopodobnie W 
niedługim czasie analfabe­
tyzm, ale kierownictwo taniej 
jatki winno się wstydzić takie

go publicznego pokazu swego 
póliinałfabetyzmu. Być może, 
że wina główna obciąża mala­
rza, któremu zlecono wykona­
nie szyldu, jednak kierow­
nictwo ponieważ kontrolować 
wykonane prace i żądać od ma 
larzy wykonywania tekstów 
według obowiązującej pisowni.

(Pn)

Notatki Choszczna
Zamiast 30 — 20. Ostatnio w 

8. 8. .Osadnik" w Choszcznie 
sprzedawano świeczki choinkowe w 
pudelkach, które powinny były za 
y-ferać 30 sztuk, tymczasem prawi# 
w każdej paczce brakowało po 
5—10 świeczek. Czyja to wina?

(1. k.)
* » *

Jeszcze nie pomogło. Pisaliśmy 
Już o dziurze w potnoicts przy 
Spółdzielni Mleczarsko . Jajczar- 
sklej w Choszcznu. Dlaczego lesz 
cze nie załatano dziury (lk)

» • •
ZMP-owcy 11-letnieJ Szkoły w 

Choszcznie wykonali swój roczny 
plan prac społecznych. W ramach 
planu przepracowali ponad 100 ro 
boc,.o-dniówek na polach spółdzlel 
nt produkcyjnych l uruchomili w 
szkole centralne ogrzewanie. (wr)

bukowanym pracować na tym sza 
blonjo przy plotkowaniu. Wszyst­
kie te pomysły racjonalizatorskie 
opracował ob. Michałowski.

Ostatnio robotnik Stanisław Wy- 
izykowski zastosował nowy pro­
jekt noża do ścinania skarp. Drób 
ne te pomysły usprawnień pracy 
przyniosły rejonowi wiele oszczęd­
ności tak. że obecnie niektóre pra 
ce, wykonywane dawniej przez 
trzech ludzi, wykonuje jedna oso­
ba.
WŁASNE WARSZTATY 
8A NASZĄ CHLUBĄ

W Słupsku, przy u, Długosza 7, 
mieszczą się warsztaty Rejonowe­
go kierownictwa (tobół Wodno- 
Melioracyjnych. Warsztaty powsta 
ly w roku 1949. Wkrótce potem 
znaląąiono w miejscowości Prze­
włoka na polu kopaczkę. Kopacz­
kę tę. bez motoru, sprzedał OUL 
jako złom, za sumę ls.ops zł w 
dawnej walucie. Do kopaczki 
tej, w toku 1949 znaleziono w Gry 
fjcach, lezący bezużytecznie w 
składnicy złomu stary motor kom 
pletnie pokryty rdzą. Pracownicy 
warsztatu, po drobnym remoncie 
łożysk, założyli silnik do kopaczki. 
Ze starego wraku powstała kopacz, 
ka silnikowa, oszacowana przez 
rzeczoznawców w roku 1950 
Da sumę ok. 10 mil. zł (dzisiejsze 
300.000 zł).

Wszystkie maszyny i narzędzia 
zestawili i odnowili sami pracow­
nicy. W pracy tej najbardziej wy­
różnili Się Zdzisław Kaczmarek — 
mechanik, Edmund Binkowski — 
mistrz kowalski. Alfons Pek — 
młody, wybitnie zdolny studniarz, 
Julian Wasilewski — mistrz tokar­
ski 1 ślusarz Józef Stolarski.

Jedna z bolączek miejscowego 
rejonu to niedostateczna ilość per 
sonetu technicznego. (KZ)

Notatki Złotowa
SPÓŁDZIELNIA SPOŻYW­

CÓW „JEDNOŚĆ** zuwoklowa 
łą w dniu 29 listopada br. o 
wykonaniu rocznego planu o- 
brotu towarowego. Do wcześ­
niejszego wykonaniu planu 
przyczyniła się ofiarna praca 
i .wzmożony wysiłek całej zało­
gi- (jat)♦ • *

SEKCJA KOŁA SPORTO­
WEGO przy Spółdzielni „Jed­
ność" w Złotowie rozegrała 
mecze ping - pongowe z LZS 
BlekwW j miejscowym 
SKS'em. W pierwszym meczu 
w Blekwldzie uzyskano ren»ls. 
Drugi mecz, rozegrany w świet 
iicy ZMPw Złotowie z miejsco 
wym kołem SKS-u, przyniósł 
nieznaczna zwycięstwo „Jednoś 
ci“ w stosunku 5:4, (jat/

Dla uczczenia 
71 rocznicy 
urodzin J. Stalina

Na cześć 71 rocznicy urodzin 
tow. Józefa Stalina, żwirownia - 
Daehówczurnl* w Maszewie wykona 
la JO.000 sztuk dachówki ponad 
plan w m-cu grudniu.

W produkcji wyróżnili ale: Cze­
sław Bobrowski, Edward Zakonny, 
Jan Kamiński, Rozalia Woźnica, 
Irena Hajuik. Mikołaj Król i Ant# 
ni Kuliś. (Ch. b.)

Aktywna 
działalność 
nowego zarządu 
Ligi Morskleg

<4-
Niedawno wybrany żarząd 

oddziału Ligi Morskiej w Slup 
sku z prezesem ob. Kniaże- 
wem na czele przystąpił do in­
tensywnej pracy. Uprzednie za 
rządy pracę swoją ograniczały 
jedynie do organizowania Dni 
Morza. Obecny przystąpił rów 
nież do zakładania nowyęh kół 
LM. Niezależnie od tego prowa 
dzi się werbunek ochotników 
do szkół Ministerstwa Żeglugi 
i ochotniczej służby w Ludo­
wej Marynarce Wojennej. 
Szczegółowych informacji u- 
dziela sekretariat zarządu od­
działu Ligi Morskiej mieszczą­
cy się przy Al. Popławskiego.

Nad całością prac technicz­
nych i szkoleniowych czuwa 
instruktor wyszkolenia mary­
narskiego ob. Aleksander Ba­
ran, który podczas krótkiego 
czasu jtotrafił przy pomocy no 
wego zarządu LM sprowadzić 
ją na właściwą drogę rozwoju.

(xz)
Pilmy wino

Jak juź donosiliśmy sklepy słup­
skie -zostały należycie zaopatrzoną 
w wszelkiego rodzaju artykuły żyw 
ilościowe, gospodarstwa domowego 
itp. Nic też dziwnego źe w skle­
pach tych ruch jest bardzo duży 
I znacznie większy niż w lalach w- 

i biegłych. Największym powodzeniem 
cieszą się artykuły żywnościowe, wy 
roby mięsne, konfekcja męska i 
damska, słodycze. Jest przykrym 
objawem, że każde święta muszą 
być mocno „zakropione", ho J tym 
razem wódka ma licznych nabyw­
ców. A przecież wódkę młźna za­
stąpić dobrym wliu-m produkcji kr* 
jowej i zagranfc-znej, (ski).

KRONIKA SZCZECINKA
Wystawa Rybacka w Szkole Ho­

dowlano - Rybackiej, W dniu 14 
bni. w Szkole Hodowlano . Rybac­
kiej zostało otwarta Wystawa Ry­
backa na której można zapoznać 
się z różnymi gatunkami ryb. żjr 
jącymi w wodach Polski oraą w 
wodach krajów podzwrotnikowym. 
Jednocześnie wystawiono sprzęt ry­
backi. wykonany przez uczniów tej 
że szkoły.
Z ryb egzotycznych zostały sprowa 
dzone Tetra z Rio (czerwona), Tet 
ra żałobna, Malbaricus. Neonowa 
1 szereg innych.

Wystawa trwać będzie do kcńca 
bm. (Woet)

» » *
Narada robocza w Prezydium 

PRN w Szczecinku, W sali konto 
renayjnej Prez.ydlum Powiatowej 
Rady Narodowej w Szczecinku od. 
była się odprawa szkoleniowa, w 
której uczestniczyli przewodniczą­
cy Koinlejl stułych oraz Ich -zastęp 
cy 1 sekretarze Prezydiów Miej- 
sklch 1 Gnilunycli Rnd Narodo­
wych. Konieczność zwołania tej od 
prawy wypłynęła z faktu, że koni 
sje nie wykazały się dostateczną 
aktywnością w terenie, nie spe| 
nlając zadań społecznych. jaki# 
na nich ciążą. Ponadto znajomość 
tych zadań, pogłębiona na konfe­
rencji szkoleniowej ułatwi zalntero 
sowiinym przygotowanie należycie 
opracowanych planów na rok 1951.

W odprawie wzięło udz.iuł 115 o- 
8ób. (Pn)

♦ • •

Kursiści nie mają gdzie noco­
wać. Państwowe OUnnazJum t Li­
ceum Korespondencyjne, skupiają, 
ce z pięciu powiatów ponad czte­
rystu uczniów organizuje w k»" 
dym miesiącu dwudniowe seinin* 
rta, na które przybywają uczniowie 
z poza mlaata. Wszystko byłoby w

porządku, gdyby ule brak miejsc 
noclegowych dla przyjeżdżających. 
Czy wydział Kwaterunkowy Miej­
skiej Rady Narodowej nie nia ru 
nic do powiedzenia?

* * •
Nowe legitymacje harcerskie. Na 

uroczystościach związanych z uro- 
dzlni ml tow. Stalina zostaną rcz 
dane nowe legitymacje harcerskie 
wr liczbie ponad 2BOO azt. Legltyma 
cje są wykonane artystycznie. Plęk 
ne emblematy wzywają do wykona 
ula Planu fl-cioletnlego. (zg)

* • •
Szkolenie aktywu ZMP. W lokalu 

ZMP odbyło się szkolenie aktywu 
ZMP, pracującego na odcinku har 
cerskim. Wykładał koni. pow. ZHP 
kol. Stefański. Podobne seminaria 
odbywają się w każdym miesiącu.

(ZR i
» • ♦

Pow. KOM ZHP organizuje po­
wiatowe eliminacje narciarskie dla 
harcerzy, mające wyłonić młodzie­
żowych mistrzów powiatu.

* * *
Pomagają słabszym kolegom w 

nauce. Dzieci za spółdzielni prenuk 
eyjnej w Jelenlnie zorganizowały 
pomoc w nauczaniu dla słabszych 
kolegów w nodzinaeli popołudnio­
wych. W udzielaniu pomocy wy róż 
lllają się harcerze.

tzg)
• • •

Kolo ZMP przy Liceum Adm. - 
Handlowym wytypowało do pracy 
w zespole kulturalno - oświatowym 
przy Kom. Pow. ZHP pięć koleża­
nek: Bortkiewicz, Wyrwę, Węąlów- 
kę, Jezierską 1 Wojtowicz. któt# 
miały się zająć pracą oświetową 
w ZHP. Niestety. Kom. Pow. ZHP 
skarży się na brak najmniejszego 
wkładu pracy z Ich strony. <zg)

Upaństwowiony 
bufet dworcowy 
w Sławnie

Na podstawie rozporzędzepia Mi 
nisterstwa Komunikacji bufet na 
dworcu kolejowym w Sławnie zo­
stał przejęty przez Kolejowe Za­
kłady Gastronomiczne. Bufet ten 
cieszy się powodzeniem wśród po­
dróżnych, którzy obsługiwani trą 
szybko 1 sprawnie. Bufet czynny 
jest bez przerwy przez całą dobę. 
W styczniu 1951 r. zostanie utu- 
chomlona. kuchnia, dzięki czemu 
można będzie nabywać obiady po­
pularne t klubowe. (OJ)



W tej akcji nie zabraknie nikogo...
Wszyscy mieszkańcy Koszalina i województwa 
pomogą dzieciom koreańskim

Pragnąc pomóc milionom 
dzieei koreańskich, ofiarom bar 
barzyńskiej agresji amerykań­
skiej, Polski Komitet Obroń­
ców Pokoju postanowił zorga­
nizować wśród społeczeństwa 
zbiórkę podarunków noworocz* 
pych dla dzieci koreańskich.

We wszystkich powiatach, 
gminach, gromadach, »pół(lziel> 
mach produkcyjnych i PGR, 
zakładach pracy i szkołach po. 
watami komisje zbiórkowe, któ 
rych zadaniem będzie przopro* 
wadzenie tej akcji. Jednym z 
najważniejszych zadań, stoją, 
cych przed komisjami zbiórko­
wymi, jest zmobilizowanie do 
akcji jak najszerszej rzeszy ak 
tywistów i agitatorów pokoju, 
w celu odpowiedniego uświado­
mienia obywateli.

Wojewódzki Komitet Obroń­
ców Pokoju w Koszalin)* mo= 
bilizując swój aktyw do wykn= 
nania tak wzniosłych zadań, 
wzywa wszystkie swe komitety 
terenowe do szlachetnego wzpol 
zuwodnictwa w niesieniu porno-

Karygodne 
niedbalstwo

Nauczyciele i pracownicy Li 
ceum HodoyyjaneRP oraz, Pań­
stwowej Szkoły Hodowlano - 
Rybackiej w Szczecinka nie 
otrzymali jeszcze poborów, któ 
re mieli otrzymać 1. XII, Wy­
delegowanym do Koszalina 
pracownikom Woj. Wydział 
Szkolenia Kadr Rolniczych nie 
udzidit żadnej CdpowiCfJzi' 
Również interwencje telefonie? 
ne nig dały żadnych rwultk- 
tów, Wydział Finansowy RRN 
oświadczył, że pieniądze jut 
są, tylko Usta płacy nie jest 
zatwierdzona przez woj, wy­
dział Szkol. Kadr. Bnin, przy 
W BN vf Koszalinie.

Obecnie, gdy już Usta przy­
szła, pieniędzy nie ma. Niewia­
dome, C«y sprawa długo bę­
dzie sie tak w kółko toczyć, 
pewne natomiast Jest, że pra­
cownicy dotychczas poborów 
nip otrzymali j prawdopodob­
nie da I, J. 1051 nie otrzymają- 
Kto odpowie za to grube nie­
dopatrzenie? (zg)

Koszalin przed świętami
W okresie przedświątecznym 

sklepy w Koszalinie 
zostały należycie zaopatrzone 
w odpowiednie artykuły. Naj­
gorzej przedstawiało sie zao­
patrzenie w rybg, której w Ko 
szalinie odczuwało sie dotkli­
wy brak. W ostatnich dniach 
jednak Jedyny w Koszalinie 
sklep Centrali BybneJ rozpro­
wadził dość dużą ilość śletjżl 
oraz świeżego karpia.

Pięknie i bogato zaopatrzone 
zostały sklepy Centrali Ogrod­
niczej. Smaczne 1 niedrogie 
krajowe jabłka, doskonale kra 
jowe 1 zagraniczne wina, owo­
cowe orąz pomarańcze, rodzyn 
ki i suszone bułgarskie śliw­
ki wędrują z pułek zklepo-

BUDUJEMY (6)

Przygarnięci goicinnyoh ju­
naków z SP, przyjaciele nasi znale­
źli się w jednym przedziale cc Sta- 
f/łfim, Jurkiem, Dionizym i doktorem 
Olszańtskim. Jurek brzdąkał ł»® lii' 
tarze j humor panował nadzwyczaj­
ny.

— Taka transfuzja młodej, zdro­
wej krwi przyda się naszej Ludowej

Woli — szepnął dr Olszański Agapl- 
towi.

Tymozascm chłopcy zajęci byli 
komponowaniem piosenki

~~ Serce człowieku nie boli, gdy 
mknie hu Ludowej 11‘oZj propono­
wał jed*n.

— To już lepiej: Szczęsna jest 
nasza dola, wiwat Ludowa Wola!

Pociąg już miał ruszyć, gdy na pa 
eon wpadl lloytii, obładowany ple. 
caklem. Chłopcy powitali go „kocią 
muzyką”, czyli t:,w. porcją Hjiianói. 
Spóźnialski — choć nadrabiał miną— 
speszył się wyraźnie.

Gwizd parowozu i sygnał dyżurne­
go ruchu: Odjazd!

— Dowidzenia. wraąajcię zdrowo! 
Zawoluli odprąwudaający chłopców po 
faitf,

— Szcsęsna jest nasza dola, wiwat 
Ludową Wała,! — odpowiedziała im 
weseia piosenka.

(Ciąg dalszy nastąpi)

cy niewinnym ofiarom herbu* 
rzyńskiej agresji amerykań­
skiej oręż .apeluje do swych 
aktywistów, aby wzmogli wy; 
sitek i wykazali w tej akcji 
całą swą energię. (gor)

FWie będzie 
analfabetów 
w Jamnie

Na odbywający trzy rw w 
tygodniu burs dla analfabetów w 
Janinie uczęszcza szesnaście osób 
Jak twierdzi prowadzący aur0 ki*r. 
szkoły Barenbrueli, uczniowie ro­
bią dobro postępy. Do n*Jl*Plal spl 
sujących się (dosłownie) należy M) 
cha) Piszko ze spółdzielni produk­
cyjnej |m, A, Mickiewicza, (r)

Narada aktywu kierowniczego DPPM
W Koszalinie odbyła się o- 

statnio narada roboczo-wytwór 
cza kierowników zakładów, se» 
kietarzy podstawowych organi* 
zacji partyjnych oraz I prze* 
wodniczących HZ podległych 
DPPM zakładów.

Na naradę przybyli również 
przedstawiciele KW PZPR, Za­
rządu Okręgowego Metalów, 
ców oraz przedstawiciel Cen­
tralnego Urzędu Drobnej Wy­
twórczości inż. Janicki. Dyrek» 
tor naczelny ob. Dajewski, «a» 
gajając naradę podziękował 
między innymi załodze Świdwi­
na, która jako pierwsza sloty 
la meldunek o wykonaniu rooz* 
uego planu, Przemyśl miejsco­
wy, dzięki świadomości pol­
skiej klasy robotniczej, wyko­
nał pierwszy etap Planu 6 sieli 
niego w 102,2 procentach.

W planach- na 1061 rok prze 
Widuje się wzrost produkcji 
przemysłu miejscowego w ska­
li ogólnej ca 52 proc., szcze. 
gólny zaś nacisk położony bę« 
dzie na nową Dyrekcję Kosż»- 
lińsko-Zielonogórska.

W Ożywionej dyskusji oma­
wiano im In, sposoby podnia= 
sienią jakości produkowanych 
asortymentów, Żebrani aktywi 
Jci zakładów postanowili u« 
sprawnie praco produkcyjną 
przy jednoczesnym za stosowa, 
uiu metod oszczędnościowych.

wyoh do koszy koszalińskich 
gospodyń.

Przyznać trzeba, że Centrala 
Mięsna nie pozostała w tyle. 
Mięsa i wędlin w koszaliń­
skich sklepach mięsnych jest 
pod dostatkiem, a sklepy są 
przez kupujących formalnie 
oblężone. MHD zaopatrzył swe 
sklepy spożywcze w wędliny i 
bity drób. ?aś w drogeriach 
MHD jest duży wybór mydeł 
toaletowych i kwiatowych 
wód,

Stwierdzić jednak trzeba, że 
ani dyrekcja MHD ani TPD 
nie zaopatrzyło swych skle­
pów w należytą ilość zaba­
wek choinkowych i świeczek.

(gor)

Nie z własnej winy
Spółdzielnia traci energię... elektryczne*

Który biurokrata odpowie 
za zahamowanie omłotów?

Instalacje elektryczne w za­
budowaniach gospodarskich 
spółdzielni produkcyjnej w 
Jamnie są częściowo zużyte, 
co czasem powoduję spięcia, 
przepalenia bezpieczników — 
a w konsekwencji interwen­
cje przedstawicieli Elektrowni 
i słuszne, z formalnego pun­
ktu widzenia, przykre dla spół 
dzielni decyzje, jak przemy 
W dostawie prądu lub wręcz 
zaplombowanie głównego bez 
piecznika.

Zarząd spółdzielni, rozumie­
jąc potrzebę remontu instala­
cji, zwracał się zarówno do 
władz energetyki jak i do

Dyskusję podsumował przed* 
gtawiciel KW Staniszewski, ży» 
cząc zebranemu aktywowi 
DPPM dalszej owocnej pracy 
dla dobru Polaki Ludowej.

(Ir).

W Smtechowie 
powstała s5aNz^efn’a 
produkcyjna

Sekretarz Gminnego Komitetu 
PZPjt ob. Kubs zorganizował w 
śmiechowi? (pow. koszaliński) ak. 
cję szkolenia ideologicznego v.' for­
mie pogadanek f dyskusji, prowa­
dzonych w ramach programu szko 
lenia I stopnia. Pogadanki te za. 
oaęly się cieszyć coraz bardziej ros 
nącym zainteresowaniem mieszkań 
ców gromady, zarówno partyjnych 
jak i bezpartyjnych.

Rozszerzenie tą drogą żwlutopo, 
glądu uczestników pogadanek 
sprawiło, że niedawno 38 gospoda, 
ray śmlechową postanowiło gało, 
żyć spółdzielnię produkcyjną, oo 
też w ostatnich dniach zostało (10 
konane. (r)

Fabryka Cukrów 
„Pomorzanka" 
do końca br. 
os?ąęen*e
119 proc, planu

Słupska fabryka cukierków 
już w dniu 7 listopada br. wy 
konała roczny plan prpq, Do 
końca br, produkcja osiągnie 
HO proc, planu.

Do podniosicniu poziomu wy 
dajnojci w pracy przyczyniło 
się wybudowunie nowej kot- 
łowni, magazynów i garaży 
Najważniejszym jednak czyn­
nikiem jest współzawodnic­
two pracy, ogarniające corgz 
Większe ilośęj robotników- 
Przodownikami pracy w Fa­
bryce „Pomorzanka” są! Jad­
wiga Andziejczyli, Janina Jaś 
kiewicz, Katarzyna Kładko, i 
Halina Kosewska.

Na święto Nowego Roku 
zorganizowana będzie choinka 
dla dzieci pracowników fa­
brycznych. (BID

Pow, Przed?, Budowlanego o 
przeprowadzenie remontu, wy 
rażając zrozumiałą gotowość 
pokrycia wszelkich kosztów. 
Jednak w obydwu wypadkach 
instytucje te przysłały tylko 
swoich przedstawicieli, którzy 
„coś tam popisali, nakrzyczell 
i jx>jechali”, sprawa remontu 
zaś od tygodni pozostaje bez 
zmian. Raczej z tymi zmiana­
mi, żę wskutek jesiennych opa 
dów zawilgocenie starej insta­
lacji powoduje częstsze spię­
cia. co z kolei ostatnio dopro­
wadziło do zaplombowania 
bezpiecznika głównego przez. 
Elektrownię.

Spółdzielnia, zgodnie z. zale­
ceniami władz rolnych, prowa 
dzi intensywną akcję omloto- 
wą. Obecnie akcja ta ulega 
poważnemu zahamowaniu 
wskutek unieruchomienia ma­
szyn. Mimo, że plombę samo­
wolnie zerwano dla uruchomia 
nia sieczkarni, niezbędnej dla 
żywienia inwentarzu, stan in­
stalacji nie pozwala na użycie 
młockarni. Remont się odwle 
ka, kredyty, jakje spółdzielnia 
na ten cęl posiada, wygasną z 
upływem bieżącego roku.

Ale biurokratów z Koszali­
na to pie interesuje, Dla mło­
dej. rozwijającej się pomyśl­
nie spółdzielni produkcyjnej 
mają oni zamiast pomocy tyl­
ko przedstawicieli, którzy „coś 
tam poplszą, nakrzyczą i po- 
jadą”,

Coś nie jest w porządku...
W sklepie Centrali Rybnej 

nr 2 w Szczecinko panuje jak 
zwykle ruch. Niestety na 
wszystkie pytania klientów o 
ryby czy śledzie pada jedna 
odpowiedź — nie ma,

Zapytujemy o powód niedo­
statecznego zoaputrzenia cen­
tral terenowych CR. Ob. Ro­
manowski odpowiada, że Biu­
ro Handlu Detalicznego Cen- 
trali Rybnej w Szczecinie nie 
przysyła odpowiedniej ilości 
towaru. Jeżeli zapolrzebowuje 
się ii ton ryb przysyłają zaled­
wie 1400 kg,

Pracownicy szczecineckich 
sklepów rybnych pracują do­
brze. Ostatnio przystąpiono da

Trzeba zwrócić zegar
Jesteśmy W śwlejlięy przy­

dworcowej TPD przy ul. Woj 
ska Polskiego w Słupsku, Przy 
stolikach siedzi młodzież do­
jeżdżająca do szkól słupskich, 
Jedni odrabiają lekcje, Inni 
czytają lub grają w gry. 
Wśród obecnych dają się za­
uważyć Jakiś niepokój. W pew 
nej chwili megafon oznajmia 
odjazd pociągu ze Słupska do 
Ustki. Kilkoro dzieci wrzuciw 
szy książki do taczek w pośple 
chu wybiega » sali. Dyżurują­
ca wychowawczyni Informuje 
nas że do niedawna w sali 
świetlicy był zegar, ale — rze 
komo r-będny — został usunie 
ty. Podobnie by|o z aparatem 
radiowym,

Najwższy czas, by spółdziel­
nia otrzymywała bez przesz- 
yzkód potrzebną jej energię 
elektryczną, a zobowiązane do 
pomagania Jej instytucje zdo­
były się na energię społeczną, 
socjalistyczną. (br)

Chcsmy budować 
wozownię 
a referat 
odbudowy <pi

W planie działalności spółdzielni 
produkcyjnej lwi, A. MlCWeWif?'* w 
Jamnie na 1951 rok przewidują się 
budowę wozowni. Część kredytów 
na t*n cci jest przewidziana w 
piani* laątiyocrnym. Kredyty te wy 
Haana w razie ich niewykorzysta­
ni*. Tymczaacin zarcąd spółdzielni 
lile może ich zużytkować ponie­
waż dotychczaa ula ma placu buuo 
wy 1 dlatego nie może zakupić po 
traebnyeh materiałów budowlanych. 
Plan budowy miał być sporządzony 
prwa POW. Referat Odbudowy w 
Koszalinie l dotychczas, mimo 
Interwencji zarządu spółdzielni, ule 
został wykonany.

Kto przypomni Pow. Referatowi 
Odbudowy w Koszalinie, że w od- 
lcipoei-i ok, 10 k>n lstnioju w|eś 
Jamno, a w niej spółdzielnia pro 
dukcyjna, która ehe* budować po­
trzebną jej wozowt)lę, rua z* co 
budować, a nie może bo Blurokra 
cy przysiadł odnośne ąkta i śpi?

współzawodnictwa ze sklepa­
mi w Drawsku, Niestety ni? 
można było wywiązać się z 
zobowiązań, gdyż komisja kon 
troll współzawodnictwa nic 
przeprowadziła żadnej kon­
troli prnc. Gdy postanowiono 
zorganizować współzawodnic­
two między sklepami Szczecin 
ka kfei*. BIID w Szczecinie, 
któremu przedłożono ten wnio 
sek odpowiedział: „my mamy 
swoje współzawodnictwo po 
linii BHD. wasze jest nleaklu 
alpe”.

Odpowiedź wywołała zdzi­
wienie wśród pracowników i 
słuszne żądanie wyjaśnienia.

Mamy nadzieję, że Oddział 
PKP w Słupsku % powrotem za 
wiesi zegar w świetlicy, umo­
żliwiając młodzieży spokojne 
rozplanowanie czasu pozosta­
jącego do odjazdu pociągu.

(Tom)

Co, gdzie, kiedy?
KOSZALIN
Kino „POLONIA" „Czarodziejski 
kryształ" prąd. radź. Pocz. sean. 18, 
|U. w niedzielą t twiętd IS. IB > 20 
Nr telefonów! straż pożarna 333. 
Milicją S3ł. Pogotowie PęR 500.

Notatki Koszalina
„Takty 1 nietakty", W dniu 20 

bm, w sali koszalińskiego PPK wy 
stąpią artyści szczecińskiego Ario 
sit, Ną scenie tym razem ujrzymy 
Imprezę pt. „Takty 1 nietakty

W dniu 20 bm. odbyła Się 1V Ko 
szallnle Impreza pt. „Tu mówi ińe 
lodia", w której wystąpili z dużym 
powodzeniem artyści Gdańsk.ego 
Artosu.

♦ $ ♦ -
Posiedzenie Miejskiego Komitetu 

Obrońców Pokoju. W dniu 2U W>i. 
Odbyło się w lokalu Z B, o W. 1 r>. 
w Koszalinie posiedzenie Miej. Ko ... 
Obrońców Pokoju, mr któryi) u?u 
pełniony został skład osobowy Ko­
mitetu oraz, rozpracowany plan 
przeniesienia w teren uchwal II 
Światowego KongregU Obrońców Po 
Roju w Warszawie. (gor)

Radio
- •
piąTKK. dnia »’.Xll.5O r.

(ważniejsze audycje)
Wiadomości godz. 6.15, 6. 7, I, 

12.04, 17, *20, 23.

5.30 konc. 6.03 gliunast. 6.13 ko ić. 
7.20 Wszeehn. Rad. 7,40 mną, ro- 
rywk. 13.30 aud. szkolna. 13.50 muz. 
czeska. 14.20 „Rozwiana legend..'*, 
14.30 aud. szkolna, 14.55 konc. soli­
stów, 17.15 muz. 18.30 Koresponden 
cl PH plażą. 19.00 Wszeohn. Rad. 
18.40 10 lekcja Jęz, ros. 20.30 Rona, 
masowy. 21.15 zagadnienia kulęuraJ 
ne, 22.00 aud. literackie, 22.13 konc. 
23.10 muz. poważna.

ROZGŁOŚNIA SZIZEtlNśKt
(program lokalny)

10.20 Dzlenn. Pom. Szczec. 10 30 
konc. Chóru PR 18.00 Sztandar Pu 
koju dla portu szczecińskiego, 18.13 
konc. goliatów ~ pleśni Karłowi* 
cza 1 Rachmaninowa.

Ogłoszenia drobne

iiRECAi.jK Stanisław, agm- Wy- 
szewo, gm. Manowo, zgłasza zagu­
bienie książeczki wojskowej, wy­
danej przez RKU — Białogard, 
legitymacji PZPR. TPPR oraz od­
cinka zameldowania. 3848-60-K

LESZCZUK Korad, wieś Bombo- 
rze, pow. Stupsk, zgłasza zagubie­
nie dowodu tożsamości swojego 1 
Anny Kolbuszęwsklej oraz prze­
pustki wojskowej Nr. 2428.

SIBRADZKA Teodozja. Koszalin, 
Spółdzielcza 19. zgłasza zagubienie 
legitymacji Związku Zawodowego 
Pracowników Spółdzielczych.

KtlLUUNlCtiG
■<lno ..OASlNił**; „Cztery óogoj*- 
ala" pred. aiern. Pocz. seans Ił go, 
w niedziele 1*

Sł.DPSK
Kino „POLONIA" „BOgłta t)a»geczo 
ha" prod. radź. Doaw. od |et 14. 
Pocz. 16. 13 1 20.
Apteka dyżurna przy al. Wojtka 
PęPMUg*
Telefony. Pożar • 33-33. Milicja ~ 
12-22, 12-11 Pogotowie US - 22-11, 
Pogotowi? PCK - 83-11 Taksówki 
31-43. „Kurier Koszaliński**—33-72.

lIALOGAliD
Kino „HALTTK*' od g-18 bm. 
tlhn ..14 lipę*- prod frant 1 
..Przybrana1 córka" prod czw- 
klei,
Telefony: Pożar m 33 Mlllrla -321, 
Pogotowi* PCK — 423,

SZCZECINEK
Kino „PRZYJAŹŃ": „Stlepan Ula 
zln*% prod r*dz,
Telefony, Pożąr - ?oj. MlllCj* - 
1114 pogs owó r <iirw v - ]||

,.Kęrler Knłaalińłkt*' R*- 
dafcej* w Kauallnla ol. 
Zwycięstw® I0R ozynna w 
Kddik 8 - lfi. nr telef t?n. 
OddzU) Redakcji w Słup- 
*l«u pi. Wolaka Pniaki*, 
ęn nr 41 tri V 1? fl i^riał 
Redakcji w Szczecinko 1 
Msja Ł



Stowarzyszenie Lekarzy Sportowych
poustaje uj Stczecinie

Co to fest slalont?

Podstawowe wiadomości o narciarstwie
W Szczecinie powstać ma 

Wojewódzka Przychodnia Spor 
towo- Lekarska, podlegająca 
bezpośrednio Ministerstwu 
Zdrowia. W nowej przychodni 
przewidziane są etaty dla le­
karzy specjalistów, które obej 
mą chirurg i internista. Plan 
pracy przychodni obejmować 
będzie oprócz obsady wszyst­
kich imprez sportowych rów- 
■iei 1 fachową opiekę nad zdro

Jak długo 
czekać będą 
na wypłatę?

Ob M. Źółkiewicz, 72-lctnia 
Staruszka, pobierająca rentę 
wdowią za pośrednictwem 
Związku Inwalidów. Ostatnia 
wypłata nastąpiła w czerwcu 
i od tego czasu Związek tłu 
maczy, że „nie ma kogo po­
słać do Bydgoszczy’’.

Czyżby Związek zapomniał 
o „rewelacyjnym” wynalazku, 
jakim jest poczta?

* • *
Pracownicy Nadleśnictwa 

Rozdoły — mieszkańcy Radzi 
saewa, Daleszewa i Podjuch 
zatrudnieni przy zwózce drze 
wa z lasu. Robotnicy otrzymać 
mieli — w myśl ustawy o zmia 
nie systemu pieniężnego — wy 
równanie, dotychczas jednak 
kasa Nadleśnictwa pieniędzy 
nie wypłaciła, ani nie wytłu­
maczyła dlaczego tak się sta­
ło. A robotnicy czekają...

Zamiesi uczyć się marzną
Ktozreperuje ogrzewanie w szkole

Siedzą w płaszczach i czap* 
kach, owiązani aż po nosy cie­
płymi szalikami i chuchają w 
zgrabiałe od zimna ręce, a czę- 
sto nawet przytupują nóżkami 
na rozgrzewkę. Kto .i gdzie?

Trudno uwierzyć, ale to dzie­
ci Szkoły Podstawowej Nr. 18 
w Szczecinie w ten sposób słu= 
chają wykładu na lekcji.

Co się stało? Dlaczego? -
Bo podobno 

„nie można” 
zreperować cen* 
tralnego ogrze* 
wania, które 
funkcjonuje jak 
mu się podoba. 
Np. ubikacje, 
gdzie się miesz­
czą pracownie

fizyczne, są możliwie ogrzane, 
a reszta gmachu — lodownia.

wiem zawodników wszystkich 
dyscyplin sportu.

Dużą pomoc w pracy Przy­
chodni udzieli niewątpliwie 
Stowarzyszenie Lekarzy Spor­
towych, które w Szczecinie 
znajduje się już w stadium or 
ganizacji. Przez odczyty i po­
gadanki z udziałem zawodni­
ków Stowarzyszenie z pewno­
ścią przyczyni się do poprawy 
stanu zdrowotnego i higieny 

wśród sportowców.

Śweże dorsze z cukrem i wódką
Spółdzielnia w Reczu na cenzuro vin/m

Nasze domowo zakupy i za­
opatrzenie we wszelkiego ro­
dzaju towary jest uzależnione 
jedynie od gospodarki naszej 
spółdzielni — piszą mieszkań 
cy miejscowości Ręcz. Ponie­
waż spółdzielnia ta źle gospoda 
ruje czujemy się pokrzywdze­
ni i piszemy do Ciebie Kurier 
ku ~ prośbą o pomoc.

A oto fakty: w naszej spól 
dzielni nie można nigdy dostaf 
świec ani lamp naftowych.

Od pewnego czasu wprowa 
dzono iziwny zwyczaj wyda 
wania cukru po pół kilograma 
na osobę. A przecież w innych 
spółdzielniach można dostać 
dowolną ilość. Ostatnio nasza 
spółdzielnia zdobyła się na 
swego rodzaju dowcip i wywie 
siła taką kartkę „Świeże dor­
sze!’’ Prosi się tutejszą lud­
ność o nabywanie świeżego dor 
sza. Kto weźmie 1,5 kg. dorsza 
ten nabędzie 1 kg. cukru”.

Dorsza dodaje się także do 
sprzedanej wódki.

Wszelkie interwencje kierow­
nictwa szkoły i Komitetu Ro­
dzicielskiego pod adresem Wy= 
działu Oświaty MRN, są dalej 
„głosem wołającego na pusz­
czy”!!!

Podobno nie ma w Szczecinie 
fachowca, który umiałby od­
kryć przyczynę złego funkcjo* 
nowania kaloryferów i napra> 
wić je.

Przypuszczamy, że Wydział 
Oświaty MRN zdaje sobie do­
statecznie sprawę z tego, że 
stan taki nie może dalej istnieć 
t że 1000 dzieci, uczęszczają­
cych do szkoły, nie można na­
rażać na choroby z powodu za* 
ziębienia.

Należy wykorzystać okres fet 
ni świątecznych na zreperowa- 
nic. ogrzewania, względnie prze 
nieść dzieci do innego gmachu.

W okresie zimowym (pomimo, że Szczecin korzysta z nie 
go bardzo niewiele, jeżeli chodzi o sporty zimowe) w prasie 
naszej napotykamy często na wzmianki o narciarstwie, łyż­
wiarstwie czy też bobsleju.

Często powtarzają się takie nazwy jak slalom, bieg 
zjazdowy shaleton czy inne, które w wielu wypadkach ob­
ce są naszemu czytelnikowi. Postaramy się więc zaznajomić 
czytelników z nomenklaturą sportów zimowych.

Rozpoczynamy od narciar­
stwa. Sport ten w pojęciu spor 
tu wyczynowego dzieli się na 
dwie zasadnicze części tak zwa 
ną kombinację alpejską i nor 
weską. w skład kombinacji al 
pejskiej wchodzą slalom i bieg

Spółdzielnia nie zaopatrzyła 
się także w opał do sprzedaży, 
wskutek czego nietylko miesz 
kańcy nie opalają swoich miesz 
kań, ale np. Miejski Ośrodek 
Zdrowia też przyjmuje pacjen 
tów w nieopalonym lokalu.

I jeszcze jedno. W Reczu 
jest jeden jedyny mięsny sklep 
spółdzielczy, obsługiwany tyl­
ko przez jedną ekspedientkę. 
W dni przedświąteczne klienci 
zmuszeni są wyczekiwać po kil 
ka godzin w kolejce, żeby otrzy 
mać mięso.

Dosyć! Naprawdę dosyć jest 
istotnych skarg mieszkańców 
Rccza na tamtejszą spółdziel­
nię, Co sądzą o tym władze na 
dzorczc i kiedy zamierzają ten 
stan zmienić.

Agdfe irrrmość
Ob. Z. Juszczyk ma słuszny żal 

do Gazowni MeJskleJ. która 
stwierdziwszy uszkodzenie Ucanlka 
we wrześniu br. dotychczas mi­
mo solennej obietnicy gazomierza 
nie wymieniła. W dniu 15 bra. w 
mieszkaniu pojawił się Inkasent 
który nie słuchając tłumaczeń (ra 
chunkl ob. J. zatrzymano w Ga­
zowni, a gazomierz zarejestrowany 
Jest • a współ lokatora) w ostrej for 
mie żądał natychmiastowej zapłaty, 
grożąc te „jak odetnle dopływ ga­
zu, to ani w tym roku ani nawet 
na przyszły nie uda się go dołą­
czyć".

Kiedy Gazownia pouczy naresz 
cle swych pracowników o elemen­
tarnych zasadach uprzejmości? 
I kiedy — wymagając od odbiorców 
punktualności w płaceniu racnun- 
ków — również skrupulatnie dopił 
nuje swoich zobowiązań?

Pomogło
Na skutek naszej notatki 

Edward Drabik z Reska otrzy 
mał już „zaginiony” rower na­
dany przed paru miesiącami 
na bagaż kolejowy. (wo)

zjazdowy, norweska składa się 
z biegu na 18 km i skoków, są 
jeszcze tak zw. skoki otwarte i 
slalom gigant.

SLALOM I JEGO FIGURY
Najbardziej „egzotyczną” na 

zwą jest niewątpliwie slalom,

BO SIĘ POPSUŁA

W odpowiedzi na notatkę z 
dnia 6.12 br. p. t. „Czemu trój 
ka jeździ tylko do remizy”. Pre 
zydium MRN wyjaśnia, że wo 
zy tramwajowe w żadnym wy 
padku nie mogą skracać samo 
wolnie wyznaczonej trasy. Wy 
jątek stanowi uszkodzenie wo 
zu, który w tym wypadku zjeż 
dża bezpośrednio do remizy, 
a na jego miejsce wysyła się 
wagon rezerwowy.

NARAZIE SĄ JUŻ ŁAWKI 
I STOŁY

Na podstawie pisma DOKP 
z przyjemnością komunikuje­
my naszym czytelnikom, że po 
czekalnia nr. dworcu Szczecin- 
Zdraje będzie meblowana w 
miarę dostarczenia zamówio­
nych mebli z Centrali Przemy 
słu Drzewnego, która podjęła 
się wykonać zamówienie. Na- 
razie wydane zostało polecenie 
wyposażenia poczekalni w kil­
ka ławek i stolików.

LEKARZ JEST
— OŚRODEK CZYNNY

Mieszkańcy Recza zawiada­
miają w swym liście redakcję, 
że w związku z notatką „O sta 
łego lekarza” Miejski Ośro­
dek Zdrowia w Reczu jest już 
czynny.

Ob. Koronowski J. Sprawę, o 
której plszecle do nas w Uście na 
leży skierować na drogę kamo-są- 
dową. Skontaktujcie się przedtem 
z naszym radcą prawnym. — Przyj 
muje we wtorki 1 piątki od godz 
15—17-eJ w redakcji, pokój Nr 8.

M. K. Wojewódzka poradnia cho­
rób skómo - wenerycznych mieści 
się przy Szpitalu Zakaźnym na ul. 
ArkońskleJ. Leczyć się tam mogą 
bezpłatnie wszyscy a więc także 
nleubezpleczenl.

jest to bieg narciarski przepro 
wadzany na stoku o ostrym na 
chyleniu. Polega on na tym, że 
zawodnik musi przejechać po­
między chorągiewkami usta­
wionymi w tak zwane figury 
slalomowe. W slalomie wyma 
ga się od zawodników dużej 
zwrotności i precyzyjności ru­
chów oraz przeprowadzenia 
ewolucji dużej szybkości. Tra­
sa slalomu może wynosić od 
120 do 300 m i zawiera prze­
ciętnie od 25 — 40 figor. Zwy­
cięstwo przyznaje się zawod­
nikowi, który uzyskał najlep­

szy czas w 
dwóch przejaz­
dach trasy. Za 
ominięcie bram 
ki, czyli jednej 
z figur lub jej 
części zawod­
nik zostaie zdy» 
skwalafikowa- 
ny. Najcięższą

figurą slalomową jest t zw 
„wertikal”, który jest szere­
giem tyczek z chorągiewkami 
ustawionych jedna za drugą w 
odstępach 3 m. Chcąc pokonać 
taką figurę należy przejechać 
ruchem wężowym pomiędzy 
chorągiewkami.

Slalom - gigant jest konku­
rencją pośrednią między sla­
lomem a biegiem zjazdowym. 
Odbywa sie na trasie kilkakrot 
nie dłuższej niż slalom, posia­
da jednak mniej niż on bra­
mek. -

BIEG ZJAZDOWY
Bieg zjazdowy, jak sama 

nazwa wskazuje, polega na 
zjeździe narciarskim. Biegi 
zjazdowe odbywają się na tra­
sach o dużej różnicy pozio­
mów między startem a metą 
i długości od 1 do 14-tu km 
Na trasie biegu ustawione s? 
bramki, przez które zawodnik 
musi przejechać. Bieg zjazdo­
wy przeprowadzany jest prze­
ważnie na bardzo trudnym te 
renie najeżonym w wielu wy­
padkach tak zwanymi mulda­
mi, czyli nierównościami tere 
nowymi, co wymaga od zawód 
ników dużej wytrzymałości i

Ligi bokserskie 
star ują wstyczó

W Polskim Związku Bokser 
skim odbyło się losowanie 
przyszłorocznych rozgrywek o 
mistrzostwo I i II Ligi bokser­
skiej. W wyniku losowania w 
pierwszych meczach I rundy 
14. I. 51 r. odbędą się nastę­
pujące spotkania:

Z Liga: Ogniwo (Łódź) — 
Stal (Pozn.), Gwardia 
(Gdańsk)—Kolejarz (Gdańsk) 
Gwardia (Warszawa) — Stal 
(Katowice).

II Liga: Stal (Wrocław) — 
Włókniarz (Łódź), Budowlani 
(Mysłowice) — Kolejarz (Poz 
nań), OWKS (Lublin) — 
Gwardia (Wrocław), Związko 
wiec (Bydgoszcz) — CWKS 
(Warszawa).

Mistrzostwa zakończone zo 
staną w I lidze 18. III 51 r. 
w II lidze 25. IV. 51 r.

odwagi. Aby zobrazować trud­
ności biegu zjazdowego wy­
starczy dodać, że szybkość zjaz 
du sięga nierzadko do 100 km 
na godzinę.

BIEGI NARCIARSKIE
Biegi narciarskie odbywają 

się na urozmaiconych trasach 
leśnych o małej różnicy pozio 
mu. Dzielą się na biegi średnio 
dystansowe 15 — 18 km 1 ma­
ratony narciarskie 30 — 69 
km. Zawodnicy startują na 
specjalnych nartach t. zw. ble 
gówkach wąskich i o wiele 
lżejszych od nart normalnych. 
Start odbywa się według ko­
lejności numerów w odstę­
pach 1 -minutowych.

Trasy biegu znakowane są 
kolorowymi chorągiewkami. 
Biegi są konkurencją trudną i 
wymagają, prócz siły i wytrzy 
małości fizycznej, jeszcze du­
żych umiejętności technicz­
nych.

SKOKI
Skoki na nartach są naj­

bardziej efektowną konkuren­
cją i odbywają się na specjal­
nie na ten cel wybudowanych 
skoczniach. Skoki rozgrywane 
są jako część składowa kom 
binacji norweskiej lub wie­
loboju elbo też w tak zwanym 
konkursie skoków otwar 
tych. Skoki ocenia się za dłu

gość i za styl, ocena odbywa 
się od momentu rozbiegu aż do 
lądowania.
Przeciętna długość skoku nar 

'Jarskiego na dużych skocz­
niach wynosi od 50 do 70 tn.

Na większych zawodach roz 
grywana jest również t. zw. 
czwórkombinacja, która pole­
ga na tym, że punktufe się 
cztery konkurencje t. j. slalom, 
bieg zjazdowy, skoki i bieg pła 
ski Zwycięża zawodnik, który 
uzyskał największą ilość punk 
tów łącznie.

Są to najprostsze podstawo­
we wiadomości o narciarstwie 
bez których nie zaczynajcie czy 
telnicy na ten temat rozmowy.

Praktycznie mieszkańcy na­
szych województw poznać mo­
gą uroki narciarstwa na prze­
prowadzanych przez FWP w 
ramach wczasów zimowych 
kursach narciarskich.

Omówienie pozostałych dy­
scyplin sportów zimowych po­
damy w następnych nume­
rach. (Rak)

Na szachownicy
Rozegrany w Szczecinie 

mecz szachowy w ramach roz 
grywek II ligi pomiędzy miej 
scowym AZS-em i TPPR — 
Gdańsk zakończył się wynikiem 
remisowym 4:4. Punkty dla 
AZS-u zdobyli: Łuczynowicz, 
Wendeker i Antoniewiczowa po 
1, Borski i Stylo 1/2 pkt.
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Miłość

dr. Arźanowa
Tłumaczenie Zofii Łapickie! 90

Arżanow patrzy na niego ze szczerą pogar 
dą. Nie jest młodym szachistą, którego łat­
wo wyprowadzić z równowagi podpowiedze- 
niem koniecznego ruchu. Najprościej byłoby, 
naturalnie, przerwać operację, ale dla chore 
go będzie to straszne przeżycie, jeśli po dru 
giej operacji obudzi się z tym samym szu­
mem w głowie i bólami. Arżanow uprzytam 
nia sobie podobne sytuacje w klinikach i w 
swej praktyce, kiedy to skomnlikowane przy 
padki anewryzmóy zatrzymały chirurgów 
w pół drogi. Rozciąć, popatrzyć i zaszyć, nie 
zrobiwszy nic... A potem słuchać zrozpaczo­
nego szlochu takiego mocnego mężczyzny!

Nastąpi osłabienie nerwów i szybkie pogor­
szenie. Chory ma już zakłócenie 'krwiobiegu 
w lewej półkuli mózgowej... ciężką arytmię 
serca. Wszystko jedno, nie pożyje długo. A 
może przeklęty odłamek nie ruszv się z miej 
sca, wówczas uda się usunąć woreczek z 
krwią. Wszystkie te myśli przelatują przez 
głowę chirurga szybko, jasno, błyskawicznie.

— Mimo wszystko spróbuję! — decydn 
je i Gusjew okrywa się trupią bladością.

Guzowata ręka Gusjewa drgnęła, ha­
czyk ześliznął się.

— Ostrożniej! — radzi Arżanow niskim 
basem, biorąc znów nożyce do ręki.

Gdy z dokładnie zrobionego cięcia buchnę 
ła nagle silnym strumieniem krew i rozpły­
nęła się na ręcznikach i serwetkach, tylko 
cieniutki ze strachu głosik Warwary prze­
ciął kamienną ciszę.

— Ojej! — krzyknęła z trwogą i przym 
knęła oczy.

Ale wyprostowała się natychmiast, chwy 
ciła suche serwetki, tampony z gazy i instru 
ment tamujący krew? »

Arżanow przewiązuje jedwabiem zranio 
ne naczynie krwionośne celem zatamowania 
krwotoku na górnym i dolnym końcu anew- 
ryzmu. Ale krew płynie strumieniem. Robi 
tampony i zeszywa nad nimi skórę rzadkim 
szwem. Ale krew sączy się poprzez wszystko.

Lekarze stosują sztuczne oddychanie, 
zastrzyki nasercowe, transfuz ję krwi.

— Uważać na źrenice — mówi urywal- 
nie Gusjew.

Sjergutow bada co chwila nieruchome 
oczy unosząc powiekę, ale źrenica nie reagu 
je na światło. Twarz i wargi są sine. Puls 
nie bije.

— Zmatł od utraty krwi — konstatuje 
pedantycznie Gusjew. — Może poruszony od 
łamek przycisnął nerw błędny. To przerwa­
ło oddychanie i zatrzymało pracę serca.

Arżanow, poszarzały, koloru ziemi, od 
wrócił się z dziwnym grymasem nie odzywa 
jąc się, zerwał gumowe rękawiczki i wyszedł 
z sali operacyjnej. Odprowadził go oddany, 
pełen współczucia wzrok Warwary.
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— Jaki ciężki charakter! Nie można, 
nie można, w żaden sposób nie można, a on 
zawsze robi to, :o chce! Gusjew nam opowia 
dał... po prostu ciarki chodzą po skórze! — 
i prawdziwy dreszcz wstrząsnął zgrabnymi, 
białymi plecami Pawy.

Siedziała na swoim łóżku, w wąskiej 
spódniczce nie zakrywającej okrągłych kolan 
obciągniętych cienką pończochą. Powiewna 
bluzka z białego chifonu legała obok, na po 
duszkach: była pora karmienia dziecka

— Niechby już wyjechał prędzej _ do 
tych swoich Jakutów — mówiła z ożywieniem 
Pawa biorąc z rąk matki elegancki tłumo- 
czek z żywą lalką w środku.

— Może jeszcze watkę i szmatkę z kwa 
sem bornym, moja droga — poprosiła Olgi, 
dotykając buzi dziecka miękkimi palcami. — 
Czyżby już miał pieprzyk? Nie ma jeszcze 
miesiąca, a już pieprzyki — mówiła z roz­
czuleniem. Wreszcie dała dziecku pierś i za­
milkła.

Olga usiadła na niskim krzesełku na­
przeciwko Pawy. Była bardzo smutna w tej 
surowej, czarnej sukni. Oczy miała zaczer­
wienione, opuchnięte od łez. Promień słońca 
przebił się przez zamarznięte okna, zaplątał 
się w jej jasnych włosacli zwiniętych niedba 
lc i spiętych grzebieniem Ten blask unoszą 
cy się nr'* posępną postacią przyjaciółki, 
zwrócił uwagę Pawy.

- Nawet w smutku jest pani do twarzy 
— rzekła. — Ale nie można przecież weiąż 
wzdychać i płakać. W ten sposób prędko się

człowiek starzeje: schudnie, zmarszczki pow 
staną. W naszym wieku nie wolno chudnąć 
bezkarnie, nie mamy już po dwadzieścia lat, 
gdy wiotkość jest ozdobą kobiety. Co panią 
obchodzi niepowodzenie Iwana, jeśli chce go 
pani po ucić? Niechaj będzie trochę ostroż 
niejszy na przyszłość.

— Mam wrażenie, że ponoszę winę w 
tym wypadku — odpowiedziała Olga wycią­
gając z kieszeni zmiętą chusteczkę. —: Moż 
na sobie wyobrazić jego obecny nastrój! Czu 
je przecież, że wszystko się u nas wali.

— Mimo wszystko, nie widzę powodu do 
rozpaczy! — sprzeciwiła się Pawa przekła­
dając dziecko na drugą rękę. — Dobrze, że 
wyjeżdża. Uspokoi się, opamięta, bo mógłby 
jeszcze panią zabić w zdenerwowaniu. No 
i czego się pani na mnie oburza? Fakt, zabił 
by. Pani go żałuje i stąd ta męka. A męż­
czyźni, moja droga, to egoiści! — mówiąc tc 
słowa Pawa delikatnie pocałowała zaróżowio 
ną buzię dziecka... — Cudny chłopczyk! Wy 
kapany ojciec, słowo daję! — Pawa roześ­
miała się.

— Rzeczywiście, podobny jest do Pria 
china — rzekła cicho Olga.

— A do kogo mógłby być podobny? — 
rzekła obrażona Pawa. — Czy pani mnie po 
sądzą o to, że jestem taką gapą?

— Przecież pani sama mówiła...

(Ciąg dalszy nastąpi)


